
Strajk
metalowców fińskich

SZTOKHOLM PAP. Z Hei 
sinek donoszą, że ckoło CO tysię 
cy robotników, zatrudnionych 
w fińskich zakładach metalur­
gicznych rozpoczęło w ponie­
działek strajk, domagając się 
podwyżki płac.

Pracownicy niektórych in­
nych gałęzi przemysłu zapowie 
dzieli, że na znak solidarności 
przyłączą się w ciągu bieżące­
go tygodnia do strajku, tak że 
ogółem liczba strajkujących w 
Finlandii osiągnie przypusz­
czalnie 100 tysięcy osób.

Pried f Polskim Kongresem Pokotu

Robotnicy portowi, marynarze i rybacy
zaciągają Warty Pokoju

W CAŁYM PORCIE SZCZECIŃSKIM ODBYWAJĄ 
SI? ZEBRANIA ZAŁÓG PRZEŁADUNKOWYCH, NA 
KTÓRYCH ROBOTNICY PORTOWI POTĘPIAJĄ ZBROD 
NICZĄ AGRESJĘ IMPERIALISTÓW AMERYKAŃSKICH 
W KOREI. RÓWNOCZEŚNIE POSTANAWIAJĄ WZMÓC 
SWÓJ WYSIŁEK W WALCE O UTRWALENIE POKOJU.

OTO, CO DONOSZĄ NASI KORESPONDENCI:
Do Morskiego Urzędu Ry­

backiego w Szczecinie na­
pływają liczne deklaracje ze 
wszystkich miejscowości ry­
backich o wzmożeniu pro. 
dukcji jakościowej.

Między innymi nadeszły 
meldunki ze Szczecina od ry 
baków narodowości niemiec­
kiej, którzy zobowiązali się 
na cześć Polskiego Kongresu 
Pokoju zaciągnąć Warty Po- 
koju, łowiąc dodatkowo 2.000 
kg ryby. Podobne zobowiąza 
nia podjęli również nasi ry­
bacy z Dziwnowa, Dąbia, 
Trzebieży, Lubczyna 1 ryba­
cy spółdzielczy z Kołobrzegu.

• • •
Nasz korespondent porto, 

wy Z. Pacznowskl pisze:
Na pomoc cywilnej ludnoś 

ci Korei przekazuję 20.000 
zł, które otrzymałem jako

JT <j o n 
wiceprzewodniczącego 

Rady Ministrów RFSRR
MOSKWA (PAP). W Mo. 

skwie ogłoszony został komu 
nikat Rady Ministrów Ro­
syjskiej Federacyjnej Socja­
listycznej Republiki Radzie­
ckiej oraz Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR o zgonie 
wicepremiera rządu Fede­
racji Rosyjskiej, deputowa. 
nego do Rady Najwyższej 
RFSRR — P. Majorowa.

W uznaniu zasług Majoro­
wa w dziedzinie rozwoju go 
spodarki narodowej, rząd ra 
dziecki odznaczył go Orde­
rem Wojny Narodowej I 
stopnia, orderami — Czer­
wonej Gwiazdy,- Czerwonego 
Sztandaru Pracy oraz licz, 
nymi medalami.

nagrodę za dodatkowy nad­
zór nad robotami budowla­
nymi w strefie czechosłowac 
kiej portu szczecińskiego.

Wzywam jednocześnie pra 
cowników ZPS ob. ob. BO- 
JUŁKO, HOYNIA, JANI. 
SZEWSKIEGO, KWAPISZA, 
MADZIARA, MARKOWSKIE 
GO, MARMIŃCA, NADOBNI 
KA, ROZENBERGA, SZA. 
ŁAŃSKIEGO, WOZACZYŃ. 
SKIEGO, ZGIERSKIEGO 1 
ŻELIGOWSKIEGO do złoże­
nia ofiar na rzecz ludności 
koreańskiej, mordowanej 
przez amerykańskich gang­
sterów.

• • •

Czternastu pracowników 
umysłowych Centrali Zbytu 
Węgla — Ekspedycji Mor­
skiej ochotniczo przepraco­
wało ni-cią zmianę trymer. 
ską na nabrzeżu Katowic, 
kim, przy trymowanlu stat. 
ku s/s Jacob Mersk.

Ogółem na statku tym za- 
trymowali oni 255 ton koksi 
ku, co, przy statku ciężko, 
trymującym, jest ilością du­
żą. Cały zarobek przeznaczy­
li na pomoc sanitarną 
dla bohatersko walczącej 
Korei.

Równocześnie wzywają 
Związek Maklerów w Szcze­
cinie do podjęcia podobnej 
pracy.

TADEUSZ MAKOWIEC 
korespondent portowy

• ci*

Młodzież ZMP i SP oraz 
niezorganizowana młodzież 
Zarządu Portu Szczecin, sto­
jąc w szeregach obrońców 
pokoju, podejmuje liczne zo 
bowiązania produkcyjne, ce­
lem przyśpieszenia wykona­
nia Planu 6-letnlego — gwa 
rancji naszej niezależności 
gospodarczej.

Mimo oporu wroga 
koreańskie wojska ludowe 
wyzwoliły miasto Uihong 
ważny punkt strategiczny w rejonie Taegu

PEKIN (PAP). W komuni. 
kacie, ogłoszonym w Phenian 
dnia 28 sierpnia, dowództwo 
naczelne koreańskiej armii 
ludowej donosi, że na wszy­
stkich frontach wojska ludo 
we kontynuują zaciekłe wal 
ki z nieprzyjacielem, stawia 
jącym zacięty opór.

Wojska amerykańskie i ii 
synmanowskie usiłują kontr 
atakować, ale armia ludo­
wa, odpierając kontrataki i 
nadając nieprzyjacielowi cio 
•X na wielu odcinkach, roz­
winęła natarcie*

Wojska ludowe nacierają, 
ce w kierunku Uihong wy­
zwoliły, mimo mocnych po/y 
cji obronnych, skoncentro­
wania dużych sił i zacięte­
go oporu nieprzyjaciela, ten 
ważny punkt obrony prze, 
ciwnika i węzeł komunika, 
cyjny, położony na półno. 
cny - wschód od Taegu.

W walkach o wyzwolenie 
Uihong nieprzyjaciel poniósł 
poważne straty w zabitych, 
rannych i jeńcach. W ręce 
wojsk ludowych wnadło wie 
k sprzętu,

My, członkowie Brygady 
Młodzieżowej z nb. Starówka 
— czytamy w uchwale zetem 
powców — chcąc zadoku­
mentować swą wolę walki o 
pokój, pragniemy dać realny 
wkład w odbudowę naszej 
ojczyzny, przez przyśpieszę, 
nie wykonania Planu 6-Iet- 
niego, który jest fundamen­
tem budowy socjalizmu w 
Polsce.

Zobowiązujemy się dla 
uczczenia Kongresu Pokoju 
podnieść uzyskiwane dotych 
czas przekroczenie normy ze 
160 proc, do 175 proc, przy 
przeładunkach drobnico­
wych, zaś przy przeładun­
kach podkładów kolejowych 
do 185 proc.

Wzywamy jednocześnie 
wszystkie Brygady Młodzie, 
żowe naszego portu do podej 
mowania podobnych zobo­
wiązań.

• • •

W odpowiedzi na wezwa­
nie Młodzieżowej Brygady 
Produkcyjnej z nabrzeża Sta 
rówka, młodzież urzędnicza 
z dyrekcji Zarządu Portu zo 
bowiązała się wziąć udział w 
godzinach wolnych od pracy 
w robocie przeładunkowej. 
Uzyskane tą drogą pieniądze 
zetempowcy przekażą na po 
moc dla bohatersko walczą­
cej młodzieży koreańskiej.

WŁ. KUCZYŃSKI 
korespondent portowy

• • •
Ostatnio na statku s/s „Kut 

no“ odbyła się narada wy. 
twórcza całej załogi. Przede 
wszystkim omówiono oszczęd 
ności, jakie załoga s/s „Kut­
no" pragnie poczynić w celu 
upłynnienia środków obro­
towych, co w rezultacie ma 
przyśpieszyć wykonanie Pla­
nu Sześcioletniego na Ich 
odcinku pracy. Na zakończę 
nie narady marynarze wszy­
stkich działów pracy na stat 
ku podjęli zobowiązania dla 
uczczenia Kongresu Pokoju

• • •
W dniu 22. VIII. br. na po- 

głębiarce „Inź. Wenda" sta- 
cjonującej na Zalewie Szcze- 
cińskim odbyło się ogólne 
zebranie załogi, poświęcone 
zapoznaniu się z zadaniem 
Planu Sześcioletniego, a spe­
cjalnie omówieniu zagadnie, 
nia kosztów własnych przed 
sięblorstwa. Po referacie i o- 
żywionej dyskusji załoga 
podjęła następujące zobowią 
zanle:

„My, członkowie załogi po- 
głębiarkl s/s „Inż. Wenda" 
po zapoznaniu się z wytycz­
nymi uchwał V. Plenum 
KC PZPR o wykonaniu Pla. 
nu Sześcioletniego dla przy­
śpieszenia marszu polskiej 
klasy robotniczej do socjaliz 
mu oraz dla uczczenia Kon- 

*gresu Pokoju, postanawiamy 
wykonać swój plan produk. 
cyjny na rok 1950 do dnia 
21 października br. tj. 70 dni 
przed terminem.

STANISŁAW SZYDŁOWSKI

NA ŚMIERĆ JULIEN LAHAUT
Oto amerykańska kultura ■■■
szczytu rozwoju dosięgła: — 
Wybieraj: coca-cola lub kula 
zza węgła.

To król stali, król kiełbas hula, 
to jego bandycki system, 
to król - imperialista mści się za króla 
kolaboracjonistę.

Lud Belgii pogrążony w bólu, 
cierpi i walczy wytrwale.
Lud Belgii nie ścierpł królów — 
kolaboracjonisty, kiełbas, czy stali.

Nędzni, podli, występni 
pełzną z faszyzmu mroków. 
Ludu roboczy, tep ich 
w codziennej walce o Pokój!

Tęp tchórzliwy ich terror, 
którym chcą cię zastraszyć.
Gdy Partia Komunistyczna u steru, 
zęby połamie faszyzm.

To oni, w Korei bici,
w marshallowskiej mszczą się Europie. 
To oni — śmierci satelici — 
chcą strach swój w krwi ludów utopić.

Więc zginął komunista — Julien Lahaut. 
Ale komunistów w świecie miliony. 
Ludzkość nrzed trumną Człowieka 
równa krok:
będzie Pokój! będzie Pokój! będzie Pokój!
Nie będzie wojny, f

Plakat z okazji 1 Polskiego Kongresu Pokoju, projektu 
prof Gro nowslciego.

85 milionów podpisów
pod apelem sztokholmskim w Chinach

Maksymilian Magdziarski
aktywny członek RZS w Świeszynie — delegat po- 
wiatu koszalińskiego na I Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju.

Chcemy budować 
n naszej spółdzielni produkcyjnej 

nowe życie
My nie chcemy wojny, chce 

my w pokoju budować w na­
szej spółdzielni produkcyjnej 
lepsze jutro.

Byłem świadkiem trzech 
wielkich wojen. Zgliszcza 1 ruj 
ny, nieprzeliczone ofiary w lu 
dzlach, sieroctwo, głód 1 nę­
dza — oto skutki każdej z wo 
jen. Po każdej z nich moja 
wieś była zniszczona, na nowo 
zaczynaliśmy życie. Nie raz 
chłopi w mojej gromadzie za­
dawali sobie pytanie: „Co jest 
przyczyną wojen, dlaczego my 
robotnicy j chłopi mamy zabi­
jać takich jak my robotników 
i chłopów z Innych krajów, w 
Imię czyich interesów?”. Tru­
dno nam było wtedy odpo­
wiedzieć na dręczące nas py­
tania. „Tak musi być” — my­
ślą! niejeden z nas, tak, jak za 
konieczne uważał swe upośle­
dzenie społeczne, jak za swego 
„pana” 1 „dobrodzieja” uwa­
żał kułaka i dziedzica Świa­
domość naszej siły, siły pros­
tych ludzi pracy, wyzyskiwa­
nych i gnębionych, przyszła z 
Manifestem Lipcowym, niosły 
ia nam sztandary zwycięskiej 
Armii Radzieckiej.

Dziś jest inaczej. Dziś świa­
domi jesteśmy, że utrzymanie 
pokoju zależne jest tylko od 
nas, od naszej codziennej wy­
trwałej pracy. Dziś chłopi w 
naszym RZS w Świeszynie 
mówią: „My nie chcemy woj­
ny. my chcemy w noko.iu bu­
dować nasza spółdzielnię pro­
dukcyjną. Na nic nie zdadzą 
się wysiłki ciemnych Imperia­
listycznych sił, pragnących w 
odmętach nowe.i wojny pogrą­
żyć cały świat. Z nami ’est nie 
zwyciężony Związek Radzie­
cki, naród wyzwolonych Chin, 

kraje demokracji ludowej, 
I wszystkie narody wa!"»ące o 
swą wolność z narodem ko­
reańskim na czele. Z nami są

wszyscy ludzie pracy na całym 
świecie!”.

Zostałem wybrany delega­
tem powiatu koszalińskiego na 
I Ogólnopolski Kongres Obroń 
ców Pokoju. Społeczeństwo po 
wiatu koszalińskiego obdarzy­
ło mnie zaufaniem i poleciło, 
bym na Kongresie w Jego 1- 
mieniu wyraził niezłomną wo­
lę utrzymania pokoju, przy­

rzeczenie rzetelnej, uczciwej 
pracy nad realizacją Planu 6- 
letniego i gorący protest prze­
ciw knowaniom podżegaczy 
wojennych i ich agresji w Ko­
rei. Uczynię to z całego serca. 
Rozumiem jednak, że mandat 
delegata na Kongres Pokoju 
nakłada na mnie poważne obo 
wiązki. Wiem, że zobowiązuje 
mnie on do spotęgowania 
swych wysiłków w walce o po 
kój. To też przyrzekam społe­
czeństwu powiatu kosza”ńskle 
go, że będę walczył o to, by 
nasz RZS w Świeszynie stał 
się wzorowym socjalistycznym 
gospodarstwem, pełnym szczę­
ścia i dobrobytu dla każdego 
spółdzielcy.

PEKIN PAP. Jak donosi A- 
gencja Nowych Chin, pod ape­
lem sztokholmskim zebrano do­
tychczas w Chińskiej Republi­
ce Ludowej 84 miliony 850 ty 
sięcy podpisów. Akcja zbiera­
nia podpisów wzmogła się 
szczególnie po ogłoszeniu w 
dniu 13 sierpnia br. wezwania 
Chińskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, nawołującego do 
wzmożenia kampanii pokojo­
wej. Cały naród chiński odpo­
wiedział na to wezwanie. W

ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni liczba podpisów wzrosła o 
25 milionów 560 tysięcy.

W wielu miastach, jak np. w 
Szanghaju. Tientsime i Han- 
kou pod apelem sztokholmskim 
złożyło podpisy przeszło 80 
proc, ludności. Akcja składania 
podpisów znajduje też żywy 
oddźwięk i pełne poparcie na 
wsi chińskiej. W jednej tylko 
prowincji Laodun 3 miliony 
500 tysięcy chłopów chińskich 
podpisało apel.



I plenarne posiedzenie 
Zarządu Okręgowego 

Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnictwa w Koszalinie

W Koazalinie odbyło 
d* plenarne podedienle 
Zarx. Okr. Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnictwa.

W pomodleniu udział 
wcięli aktywUct Zarzą­
dów Okr. POR koczallń- 
ikiego. ciczecineckietp i 
słupskiego, sekretem Ro 
mltetów Zespołowych 
PZPR oraz przewodniczą­
cy PRZZ.

W obradach nciectnd- 
czyl I aekretarc KW PZPR 
w Koszalinie to w. KO­
ZŁOWSKI oraz przedsta­
wiciel PRZZ tow. Ru- 
teckl.

Celem plenarnego po­
siedzenia było zapoznanie 
aktywistów związku a za* 
daniami POR woj. ko­
szalińskiego w wykona­
niu Planu g-letnlego oraz 
podjęcia uchwal w celu 
aktywizacji najszerszych 
mas członków związku do 
walki o pokój | wykona­
nie planów gospodar­
czych.

Do szczegółowego omó­
wienia narady powróci­
my.

Chuligańskie maniery
angielskiego kapitana

MOSKWA. (PAP). W dniu 
17 bm, w czasie ładowania w 
porcie archangielakim drzewa 
na statek brytyjski „Tlntem 
Abbey", zastępca kapitana te­
go statku A. Barnes zadał Jed 
nemu z robotników, ładują­
cych drzewo — Kopyłowowi 
— cios deską w głowę,

W dniu 26 bm. sąd ludowy 
w Archangielsku, po przesłu­
chaniu Kopytowa i szerctu 
naocznych świadków zajścia, 
skazał Barnesa na 3 miesiące 
aresztu. Podczas rozprawy 
Barnes przyznał się, iż ude­
rzył Kopytowa bez ładnych 
powodów.

PRZYJĘCIE W BELWEDERZE
WARSZAWA. (PAP). Dnia 

U bm. Prezydent Rzeczypo­
spolitej przyjął na audlanrj' 
nowomlanowanego posła nad 
zwyczajnego ; ministra pełno­
mocnego RP w Sztokholmie, 
Eugeniusza Milnlkkla.

M ały Berlin, udekorowany 
w barwy narodowe, od 

kilku dni żyje pod makiem 
obrad Niemieckiego Kongre­
su Narodowego, którego u- 
csestnicy zjechali się z całe­
go kraju, aby walczyó o po 
kojowe i zjednoczone Niem­
cy. Szczególnie gorąco wita- 
no delegacje z zachodnich 
Niemiec, które w liczbie oko 
ło 1.500 delegatów przybyły 
przez zieloną granicę do Ber 
lina. Są wśród nich przedsta 
wlekła różnych klas społecs 
nych I orientacji polłtycz. 
nyoh. Łączy Ich wssystklołj 
jeden wspólny oelf zjedno­
czenie Niemiec jako panst. 
wa pokojowego.

Najliczniejszą grupę po. 
śród nich stanowią Woetfal- 
czycy, górnicy | metalowcy, 
w liczbie ponad 400 osób. Są 
tutaj | dawni łołnlerse nie­
mieckich batalionów wartow 
niesreh przy armii amery­
kańskie!, którzy porzucili 
pracę, nonlewai nie cheielł 
być mięsem armatnim dla 
podżegaczy wojennych z 
Wall Street. Są tutaj i bewo 
botnl. którym od lat nie da­
ne hv)o zarobić na kawałek 
chloba. Sa Inżynierowie, pi- 
sar-" i dpchownl. Zewsząd 
— pnimo srvkao I represii — 
od Łaby do Renu — śda- 
gnell do Berlina patrioci nie 
mleeey, aby wspólnie radzić 
rad metodami walki z nle- 
wasroopym imperializmem 
„"••"••"PaAsklm. który w tvch 

dniach szczególnie 
pracuje nad re- 

mlhta-yeaeją Trlzonłl.
Mieliśmy możność wielo, 

kr^tn-cm zetknięcia się z ty. 
mi ludźmi, którzy na za. 
chodzie Niemiec wzięli na

Stanowczy protest rządu chińskiego 
przeciwko wtargnięciu samolotów USA 

do strefy powietrznej Chin
PEKIN (PAP). JAK DONOSI AGENCJA NOWYCH 

CHIN. MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH CENTRAL­
NEGO RZĄDY* LUDOWEGO CZOU EN-LAI WYSTOSO­
WAŁ DO RZĄDU STANÓW ZJEDNOCZONYCH STANÓW 
CZY PROTEST PRZECIWKO WTARGNIĘCIU SAMOLO­
TÓW USA DO STREFY POWIETRZNEJ. W TELEGRAMIE 
DO SEKRETARZA STANU USA ACHE8ONA, MINISTER 
CZOU EN-LAI O8WIADCZYŁ:
Z raportu rządu ludowego 

Chin północno - wschodnich 
wyniku, że dnia 27 zierpnia 
zamoloty wojskowe sił zbroj­
nych USA uczestniczących w 
agresji w Korei, wtargnęły do 
strefy powietrznej Chińskiei 
Republiki Ludowej, przelatu­
jąc wzdłuż prawego wybrzeża 
rzeki Jalu oraz ostrzelały na­
sze zabudowania, stację kolejo 
wą, wagony 1 ludzi, wśród któ 
rych są ofiary w zabitych i 
rannych. Sytuacja jest nie­
zmiernie poważna.

Wobec powyższego prowoka 
cyjnego i okrutnego aktu wtar 
gnlęcla agresywnych sił zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych z 
Korei do strefy powietrznej 
nad terytorium chińskim, skła 
dam niniejszym, w imieniu 
centralnego rządu ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
staftowczy protest do rządu 
Stanów Zjednoczonych. Rząd 
Stenów Zjednoczonych powi­
nien ponieść całkowitą odpo­
wiedzialność za te prowokacyj 
ne akty pogwałcenia suweren­
ności Chin i zabójstwa Chiń­
czyków przez siły zbrojne Sta 
nów Zjednoczonych. Dumagam 
się, by rząd Stanów Zjednoczo 
nych:

1) niezwłocznie ukarał lot­
ników amerykańskich winnych 
tych prowokacyjnych | okrut­
nych aktów wtargnięcia do 
strefy powietrznej nad teryto­
rium chińskim, zabójstwa 
Chińczyków i uszkodzenia chiń 
skich wagonów kolejowych,

2) uiścił odszkodowanie za 
wszystkie straty poniesione 
przez Chiny.

W imieniu centralnego rządu 
ludowego Chińskie! Republiki 
Ludowej składam również na­
stępujące oświadczenie: 

Rośnie opór narodowy w Trizonli

Rozmowy z delegatami 
na Niemiecki Kongres Narodowy
swe barki cały ciężar walki 
o Niemcy pokojowe.

W hotelu rządowym na 
placu Thael nanna zebrała 
się pierwsza grupa delega­
tów z Zachodu. Architekt 
z Hamburga, Hans Fischer 
powiada prasie; „1300 hanr 
burskich architektów, z któ­
rych ponad 1000 ple pracu­
je w swoim zawodzie, po- 
zdrawia Kongres Narodowy 
w Berlinie. Cała Ich nadzie­
ja jest właśnie w tych obra­
dach. Studiowaliśmy plan 
B.letni, który zrobił wielkie 
wrażenie w kołach Intcllgen 
cli pracującej na Zachodzie. 
Tutaj leży nasza przyszłość 
i tutaj jest podstawa do wal 
ki o zjednoczone Niemcy".

Hans Hartung, członek 
8PD a watenstedt (Dolna 
Saksonia) mówi; Front Na­
rodowy jest tym właśnie in­
strumentem, który łączy 
wssystklcli patriotów, wska­
zuje Niemcom drogę do zjeil 
noczonej ojczyzny. Przede 
wsaystklm w kołach socjal­
demokratycznych robotni­
ków rośnie opór wobec reak 
cyjnego kierownictwa partii, 
które jest na żołdzie amery. 
kańskich plantatorów. Pan 
Schumacher l jego klika 
pragną, aby bezrobotni I 
głodni przelewali krew dla 
dobra Interesów amerykań­
skich patronów Ale myśmy

Centralny rząd ludowy Chiń 
sklej Republik] Ludowej za­
strzega sobie peli»e prawo wy­
sunięcia dalszych żądań, zwią-

Telegram min. Czou En Lai 
do lakuba Malika I Trygre Lie

PEKIN (PAP). W przesła­
nym jednocześnie telegra­
mie do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa Malika 
1 do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, minister 
spraw zagranicznych Czou 
En-Lal, po przedstawieniu 
stanu faktycznego w ten 
sam 6posób, co w telegramie 
do sekretarza stanu USA A- 
chesona, stwierdza co nastę 
puje:

Te prowokacyjne i okru­
tne akty wtargnięcia do ętre 
fy powietrznej Chin agre­
sywnych sił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych z Korei 
stanowią zbrodniczą akcję o 
bardzo poważnym charakte. 
rze. Chodzi tu bowiem o po­
gwałcenie suwerenności 
Chin, o zabójstwo obywateli 
chińskich oraz o próbę roz­
szerzenia wojny i pogwałce­
nia pokoju. Naród chiński 
bezwzględnie nie może tole. 
rować takiej zbrodniczej ak­
cji.

Poza złożeniem stanowcze­
go protestu 1 wysunięciem 
odpowiednich żądań wobec 
sekretarza stanu USA p. 
Dean Achesona, składam ni. 
nlejezym, w imieniu central 
nego rządu Indowego Chiń 
skiej Republiki Ludowej, os­
karżenie w powyższej spra­
wie do Rady Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych I 
wnoszę, by w interesie noko. 
iu 1 beznieczeństwa Azji I 
świata. Rada Bezpieczeńst­
wa Narodów Zjednoczonych, 
zgodnie z ciążącym na niej 
obowiązkiem, potępiła atre^. 
srwne siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych w Korei za tę 
prowokacyjną i okrutna ak­
cje wtargnięcia do strefy po 
wietrznej Chin oraz podjęła 

to przejrzeli i dlatego jesteś 
my w Berlinie".

Ślusarz Paul Schultz z Es­
sen tłumaczy: „Jestem prze 
wodniczącym rady załogowej 
Reńsko . Westfalskiej Fabry 
ki Elektrycznej. Przysłano 
mnie tutaj z ramienia rady 
załogowej. Nasza fabryka 
przeciwna jest planom Ade- 
nauera i Schumachera. Mój 
powrót oczekiwany jest z nie 
cierpliwością. Robotnicy wie 
dzą bowiem dobrze, iż w 
Berlinie, nie w Strassburgu, 
decydują się losy robotni­

ków*'.
W sali opery państwowej 

w Berlinie obradowali w u- 
biegły piątek delegaci z Za­
chodu. Zebrało się ich chy­
ba około 1000 osób, reszta 
zajęta była oglądaniem ber­
lińskich fabryk. W dyskusji 
zabierali głos rozmaici iu. 
(Izie, różnych zawodów i po- 
rlądów. Onowiadali o walce 
Frontu Narodowego na za­
chodzie Niemiec.

Przesiedleniec Pohl wska. 
tał na policyjne represje, na 
niedopuszczanie do zebrań I 
wieców organizacji demokra 
tycznych.

„Ale tam, gdzie jeden wiec 
hedzie rozwiązany — pod kr e 
ślił z przekonaniem Pohl — 
odbywać się bedzie 1000 do­
mowych zebrań. Jeżeli nie 
będziemy mogli drukować

naszych gazet, będziemy w 
przyszłości pisać na zwyk­
łych maszynach. Będziemy 
jeszcze silniej 1 wytrwałej 
walczyć o zjednoczenie Nie­
miec". Pani Wolf, była wice 
przewodniczące Ligi Kobiet 
przy CDU w Dolr.ej Saksonii, 
która należała do Komitetu 
Obrony Pokoju I dlatego mu 
siała wystąpić z partii, po­
wiada w dyskusji: „Dla nas 
na Zachodzie nie jest już 
5 minut przed 12-tą, ale 
punkt 12-ta. I nie mamy za. 
miaru dopuścić do tego, aby 
choć jedna minuta była po 
12„tej".

Z ramienia byłych wartow 
ników przy armii amerykań 
sklej, którzy nie ebeieli pod­
pisać rewersu śmierci i przy­
byli do Berlina, aby protesto 
wać, zabrał głos policjant 
W’iarzinsky z Monachium: 
..Przed trzema tygodniami 
oficerowie amerykańscy 
przyszli do nas, aby nam za 
komunikować, że mamy zo­
stać skoszarowani I przeszko 
leni wojskowo. .Ta i wielu In­
nych nie zgodziło się na za. 
maskowana shiżbe w woisku. 
Usunięto nas natychmiast 
ze służby I jesteśmy teraz 
bez pracy. Moia żona pocie, 
szyła mnie: „Nawet gdvbv< 
I 1000 marek mia> dostać od 
Amerykanów, lo nowel kom 
panll nie pójdziesz"*

Prawicowi przywódcy 
ruchu zwiqikowego 
zdradzili klasę robotniczą 

w walce o minimum płac we Francji
zanych z tymi zbrodniczymi 
aktami prowokacji < okrucień­
stwa ze strony agresywnych 
sił zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych w Korei.

(—) Czou En-Lal 
minister spraw zagra­
nicznych centralnego rzą 
du ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej 
Pekin, 27 sierpnia, godz. 19.50.

niezwłoczne kroki zmierzają 
ce do całkowitego wycofania 
wszystkich agresywnych sił 
zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych z Korei, ażeby zapo 
biec zaostrzeniu się sytuacji 
i ułatwić pokojowe uregulo­
wanie kwestii koreańskiej 
przez Narody Zjednoczone.

GENEWA (PAP) Według do 
niesień z Paryża. Biuro Pow­
szechnej Francuskiej Konfede­
racji Pracy (CGT) oświadczyło, 
że decyzja rządu o ustanowie­
niu minimum płacy w wyso* 
kości 78 franków za godzinę 
w Paryżu i 64 franki w tych 
strefach, gdzie płace są naj­
niższe — nie może zadowolić 
robotników ( polepszyć ich sy­
tuacji.

Rząd ustanowił powyższe mi 
nlmum w chwili, gdy świat 
pracy wysunął żądanie ustale­
nia minimum płacy w wysoko 
ści 17.500 franków miesięcz­
nie. Biuro CGT zdemaskowało 
również nową zdradę przywód 
ców prawicowej organlzacif 
związkowej „Force Ouvriere” 
i chrześcijańskich związków za 
wodowych. stwierdzając. że 
tylko CGT broniła w rządowej 
komisji układów zbiorowych 
sumy 17.500 franków jako mi­
nimum płacy.

Zdradą tą przywódcy „For­
ce Ouwriere" i chrześcijańskich

Przedterminowe zwolnienie z więzienia 
głównych japońskich zbrodniarzy wojennych 
poważnym naruszeniem postanowień międzynarodowych 
przez władze amerykańskie 

Nota rządu ZSRR do rządu USA
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS ogłosiła następu- 
jący komunikat:

Jak już donosiła prasa, 
gen. Mac Arthur wydał w 
dniu 7 marca br. okólnik 
nr. 5 w sprawie przedtermi­
nowego zwalniania z więzle 
nia japońskich przestępców 
wojennych.

Okólnik ten stanowi pró­
bę wprowadzenia w życie 
praktyki przedterminowego 
zwalniania, drogą jednostron 
nych zarządzeń dowódcy na 
czelnego amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w Japo 
nli głównych japońskich 
przestępców wojennych, od­
bywających kary, orzeczone 
wyrokiem Międzynarodowe­
go Trybunału Wojennego w 
Tokio.

W związku z powyższym

ambasada ZSRR w Waszyn- 
ftonie wystosowała w dniu 

5 sierpnia br. następującą 
notę do departamentu sta­
nu USA.

— Rząd Stanów Zjednoczo 
nych w nocie swej do rządu 
radzieckiego aprobuje postę 
powanie gen. Mac Arthura i 
odmawia powzięcia środków 
anulujących wydanego przez 
niego bezprawnie okólnika 
nr. 5 w spriwie przedtermi­
nowego zwalniania z więzle 
nia przestępców wojennych, 
skazanych przez Międzyna­
rodowy Trybunał Wojenny.

Tymczasem pełnomocnic­
twa gen. Mac Arthura, do­
tyczące wykonania wyroku 
Międzynarodowego Trybuna 
łu Wojennego dla Dalekiego 
Wschodu, są ściśle określone 
przez art. 17 regulaminu

„U nas nie ma życia kul­
turalnego — powiada śpie­
waczka operowa p. Westfeld 
z miasta Guakenbrueck (Nad 
renta)—i całe życie teatralne 
zamiera. Jestem prawie że 
bezrobotna, jeśli nie liczyć 
rzadkich występ* w chó­
rach po 1 marce i 50 fenigów 
za wie-zór. Ale obiad kosztu 
je 3 marki" i z rozrzewnie­
niem wspom' a swoje ze­
szłoroczne występy w Lip­
sku.

W gmachu Rady Narodo­
wej spotykamy radnego mla 
sta Karlsruhe, Friedricha 
Dietza. Pokazuje nam gruba 
warstwę kurzu na swoim 
ubraniu. Kilka dni wędrował 
do Berlina. „Jak przestępcy 
musielłśmy przekradać się 
przez granice strefowe, aby 
z Niemcami radzić o losie 
Niemiec — powiada radny 
Dietz. — Rośnie opór narodu 
wy na Zachod-ie — dodaje 
— i z każdym dniem nrzv. 
Mera sllnloisze formy. Przy­
byłem do Berlina, ponieważ 
uważam, że również miasto 
Karlsruhe nie powinno stro­
nić od Niemieckiego Kongre 
su. który radzi nad losem 
całych Niemiec".

Tak mvś|ą ludzie zza Ła­
by, którzy przyłechali do 
Berlina, aby — jak powie­
dział wczorai na K ingresie 
premier Grotewohl — „wal­
czyć o nokói r przeciw woj­
nie, o Jedność a przeciw no. 
działowi Niemiec, o rospo. 
•tarczą con-awe a rr-eefw ko 
toniracli I bezrobociu, o te 
właśnie snrawy, od którrch 
rozwiązania zależy przy, 
szłość | egzystencja narodu 
niemieckiego"

Marian Podkowlński 

związków zawodowych do­
wiedli. że popierają antyrobot- 
nieza politykę rządu | poświę­
cała bez skrupułów interesy 
świata pracy. Równocześnie 
iednak Biuro CGT z radością 
stwierdza że szeregowi człon­
kowie związków zawodowych, 
należący do „Force Ouvrłere” 
i chrześcfiańskfch związków za 
wodowych, potępiają stanow­
czo zdradę swoich przywód­
ców.

Biuro CGT wzywa wszyst­
kich swych członków do czyn­
nego udziału w walce o mini­
mum wynagradzania w wyso­
kości 17.500 franków miesięcz­
nie oraz o ruchom? skalę płac 
Jak również do wclnganla do 
tei walki członków ..Force Ou- 
vriere" I chrześcijańskich 
związków zawodowych.

Biuro CGT protestuje sta­
nowczo przeciwko projektowi 
wysłania do Korei francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego 
dla poparcia agresji amerykań 
sklej.

wspomnianego Trybunału t 
19 stycznia 1946 roku i art. 
5 decyzji Komisji Dalekiego 
Wschodu z dnia 3 kwietnia 
1946 roku w sprawie aressto 
wania, sadzenia 1 karania 
przestępców wojennych na 
Dalekim Wschodnie.

Przez powzięcie decyzji o 
przedterminowym zwolnie­
niu z więzienia głównych ja 
pońskich przestępców wojen 
nych, skazanych jak wiado­
mo — przez Międzynarodo­
wy Trybunał za ciężkie zbro 
dnie przeciwko pokojowi i 
ludzkości, — gen. Mac Ar­
thur przekroczył swe pełno­
mocnictwa, naruszając u- 
zgodnione postanowienia do 
tyczące Japonii.

Jednakże regulamin Mię­
dzynarodowego Trybunału 
Wojennego opierający się na 
postanowieniu komisji Dale 
kiego Wschodu z 3 kwietnia 
1946 roku nie przewiduje 
przedterminowego zwalnia, 
nia wspomnianej kategorii 
przestępców z chwilą, gdy 
wyrok jest już w trakcie wy 
konania. W tych więc wa­
runkach dowódca naczelny 
wojsk amerykańskich w Ja­
ponii nie może podejmować 
sam decyzji tego rodzaju. 
Decyzje tego rodzaju mogą 
być podejmowane jedynie 
za zgodą wszystkich mo- 
carstw, których przedstawi­
ciele wchodzili w skład Mię 
dzynarodowego Trybunału 
Wojennego.

Powoływanie się rządu 8ta 
nów Zjednoczonych na fakt, 
że praktyka przedtermino­
wego zwalniania istnieje w 
szeregu krajów, nie tnoże siu 
żyć za usprawiedliwienie 
wspomnianych jednostron­
nych decyzji dowódcy na­
czelnego, ponieważ w danym 
wypadku nie chodzi o oso­
by skazane przez sąd Jakie­
goś poszczególnego kraju, 
lecz o przestępców, skaza­
nych przez Międzynarodowy 
Trybunał Wojenny dla Dale 
kiego Wschodu, powołany do 
życia na mocy porozumienia 
11 państw 1 którego regula­
min nie przewiduje przedter 
minowego zwalniania skaza­
nych.

W związku z powyższym 
rząd radziecki nalega, by 
rząd Stanów Zjednoczonych 
anulował wspomniany okól­
nik nr. 5. wydar.y bezpraw* 
nie przez gen. Mac Arthura 
w dniu 7 marca 1950 roku, w 
sprawie głównych japoń­
skich przestępców wojen­
nych. skazanych wyrokiem 
Międzynarodowego Trybuna 
łu Wojennego dla DalekJaao 
Wschodu*



Z. życia Partii

Jak podstawowa organizacja partyjna 
przy gazowni szczecińskiej 

wychowuje nowe kadry

Konkurs — ankieta „Głosu Szczecińskiego” 
i „Głosu Koszalińskiego”

Czy są zawody niedostępne dla kobiet?
Kadry partyjne. Ich poziom 

polityczny 1 właściwe rozsta­
wienie to czynnik niezmiernej 
wagi, decydujący o powodze­
niu wielkich zadań Planu 
Sześcioletniego.

Wielka bitwa, jaka w okre­
sie sześciolecia wydamy nasze­
mu zacofaniu gospodarczemu, 
bitwa o wzrost dobrobytu i po 
złomu kulturalnego mas pra­
cujących. nie może być wygra­
na bez właściwej polityki kadr 
zapewniającej wzrost kadr par 
tyjnych, poprzez tworzenie re 
zerwy. Kadry partyjne — se­
kretarze i grupowi, prelegenci 
I agitatorzy muszą organizo­
wać i skupiać masy pracujące 
wokół konkretnych zadań, wy 
Jaśniać ich treść 1 znaczenie, 
budzić rewolucyjny entuzjazm 
1 wolę zwycięstwa. Dlatego IV 
a także V Plenum KC naszej 
Partii, wysuwając zagadnienie 
kadr jako najważniejsze w 
chwili obecnej, zwróciło szcze­
gólną uwagę na sprawę kadr 
partyjnych. Na wszystkich 
szczeblach, we wszystkich In­
stancjach partyjnych winni 
■wyrastać spośród masy człon­
kowskiej nowi, zdolni i ofiarni 
towarzysze, którzy potrafią u* 
czyć 1 prowadzić załogi robot­
nicze do wykonania zadań pro 
dukcyjnych.

W codziennej pracy, przy re­
alizacji planowych zadań two­
rzą się nowe rezerwy kadr or 
ganlzacji partyjnej przy ga­
zowni szczecińskiej. Twierdze­
nie, że w konkretnej pracy to­
warzysze podnoszą swój po­
ziom, rozwijają się politycznie 

lj uczą się jak zwyciężać w co­
dziennych bojach klasowych — 
znalazło pełne potwierdzenie.

W egzekutywie organizacji 
partyjnej przy gazowni nie 
wielu towarzyszy zostało ze 
starego aktywu. Sekretarz 
tow BULKIEWICZ, Jest Jed­
nym z tych nielicznych. Pozo­
stali — to cl, którzy ostatnio 
wyrośli przy pracy. Niedawno 
tow. GŁYBOWICZ otrzymał 
pierwsze zadanie partyjne. O- 
becnie Jest Już on sekreta­
rzem oddziałowej organizacji 
partyjnej, ą Komitet Dzielni­
cowy powierzył mu funkcję In 
ntruktora nieetatowego.

To gamo można powiedzieć o 
tow. LASKOWKTM również In 
struktorze nieetatowym dzielni 
cy, tow. ROTBARDZIE klerów 
niku grupy agitatorów | wielu 
innych.

Podział zadań pomiędzy 
członków partii był ważnym 
krokiem, który ułatwił ocenę 
pracy poszczególnych towarzy

W celu podniesienia poziomu gospodarczego rolnictwa 
oraz podniesienia jego dochodowości, jak również w celu 
zapewnienia ludności artykułów hodowlanych, których zapo* 
trzebowanle rośnie wraz ze wzrostem stopy życiowej, Plan 
6-letni przewiduje szybszy wzrost produkcji zwierzęcej, niż 
produkcji roślinnej.

Podczas, gdy wzrost produkcji roślinnej wyniesie 89 pro­
cent, produkcja zwierzęca wzrośnie o 68 proc. W rezultacie, 
wartość producji roślinnej stanowić będzie w 1955 r. 124,4 
proc, a wartość produkcji zwierzęcej 135 proc., w stosunku 
do okresu przedwojennego. Na głowę ludności zaś, w stosun 
ku do okresu przedwojennego, w końcu sześciolecia, wartość 
produkcji roślinnej wzrośnie o 56 proc, podczas gdy wartość 
produkcji zwierzęcej na głowę ludności wzrośnie o 69 proc.

szy i pomógł w znacznym 
stopniu w podniesieniu ich ak­
tywności. Niedociągnięcia w 
tej dziedzinie są stopniowo u- 
suwane, przy czym organizacja 
partyjna postawiła sobie za ceł 
zrealizowanie hasła: „KAŻDY 
KANDYDAT I CZŁONEK 
PARTII BIERZE AKTYWNY 
UDZIAŁ W WYKONANIU 
PLANU PRACY”.

Organizacja partyjna wiele 
Uczyła na wyniki szkolenia 
ideologicznego, które było pro­
wadzone w formie kursu II 
stopnia. Systematyczna, Inten­
sywna praca nad podniesie­
niem poziomu politycznego 1 
pogłębieniem wlddzy teoretycz 
nej towarzyszy dała poważne 
wyniki. Wielu towarzyszy wy­
różniających się opanowaniem 
materiału j zdrowym, klaso­
wym podejściem do wszyst­
kich zagadnień, Jak HANUSZ, 
BIELAS, HENKIEL będą wy­
korzystani jako prelegenci. 
Towarzysze MOZGA, BRODA 
1 SZYN AL blorą udział w kur­
sie dla wykładowców, który po 
zwoll im rozwinąć nabyte wia­
domości.

Absolwentami kursu została 
uzupełniona również grupa a- 
gltatorska. Są to tow. tow. 
MASZTALERZ, LIBUDA, PIE 
TRZAK i Inni, których postę­
py w przyswajaniu sobie wie­
dzy gwarantują należyte wy­
konywanie trudnych l wielo­
stronnych obowiązków agitato­
ra.

Dla ułatwienia nauki uczest­
ników kursów zasadniczo zwal 
nlano z innych prac społecz­
nych. Wielu Jednak potrafiło 
połączyć swą pracę nad książ­
ką z realizacją praktycznych 
zadań. Towarzysze HUSZCZA, 
PENAR, LIBUDA 1 ALEKS AN 
DROW7CZ, wzięli akywny u- 
dzlał w organizowaniu komite­
tów obrońców pokoju | w zble 
ranlu podpisów pod apelem 
sztokholmskim, wiążąc tym sa 
mym rewolucyjną teorię z 
praktyką.

Zadań Jest wiele. Jest ich co­
raz więcej | organizacja par­
tyjna przystępuje do dalszego 
etapu szkolenia, który pozwoli 
wysunąć nowe kadry partyjne.

„Muslmy energiczniej niż dotychczas łamać zadawnio­
ne w pewnych środowiskach przesądy przeciw wciąganiu 
kobiet... do nowych zawodów 1 śmiałemu Ich wysuwaniu...".

„Będziemy śmielej kierować kobiety do nowych za­
wodów: tokarzy, ślusarzy itp. — uprzednio przygotowu­
jąc Je do nowych specjalności".

(Tow. Zenon Nowak na V Plenum KC PZPR)

Plan 6-letnl przewiduje po­
tężny wzrost zatrudnienia; w 
sektorze socjalistycznym, poza 
rolnictwem zatrudnienie wzro­
śnie z około 3.600 tys. osób w 

1949 do 5.700 tys. osób w 
r 1955, czyli do pracy w prze- 
mąśle napłynie około 2.100 
tys. osób.

O czym świadczą te cyfry?
Świadczą one o tym, że już 

nie ludzie szukają pracy, lecz 
praca szuka ludzi, żc radykal­
nie zmieniły się stosunki na 
odcinku zatrudnienia w Pol­
sce Ludowej, w kraju, w któ­
rym rządzi klasa robotnicza, 
rządzi jej partia.

W ciągu blisko 100 lat siła 
robocza stanowiła Jeden z głów 
nych elementów haniebnego 
„eksportu” polskiego. Od dru­
giej połowy XIX w. ciągnęły

Wykorzystać bogate rezerwy kobiece
Wzrost zatrudnienia decydu­

je o stopie dobrobytu ludno­
ści. Znamy te czasy, gdy u- 
strój kapitalistyczny w Polsce 
rodził masowe bezrobocie, gdy 
rzadkością był wypadek, aby 
w jednej rodzinie pracowały 
dwie osoby, gdy szkoły 1 uczel 
nie kształciły tysiące ludzi, dla 
których nie było pracy.

Władza ludowa w Polsce nie 
tylko całkowicie zlikwidowała 
bezrobocie, ale przystępując do 
realizacji 6-Ietnlego Planu bu­
dowy podstaw socjalizmu w 
naszym kraju, postawiła rewo­
lucyjne zadanie produktywlza- 
cj' nowych rezerw ludzkich, 
ukrytych w miastach | wsiach 
Polski.

Tymi nowymi potężnymi re­
zerwami, które z powodzeniem

W każdym zawodzie, na każdym stanowisku
W wielu środowiskach. Jak 

wskazywał tow. Ncwak na V 
Plenum KC naszej partii, Ist­
nieją Jeszcze przesądy przeciw 
wysuwaniu kobiet do nowych 
zawodów, na kierownicze sta­
nowiska, na placówki, dostęp­
ne dotychczas tylko dla męż- 
czyzn.

Na terenie naszego woje­
wództwa taki oportunlstyczny 
stosunek do tego zagadnienia 
Istnieje jeszcze na kolei i w 
wielu Innych środowiskach.

Nauczyciele wiejscy służą przykładem

Towarzysz Nogal 
zasłużony organizator szkolnictwa 

uj gminie Widuchowa
Były to Jeszcze pionierskie czasy 

1946 r, kiedy tow. Nogal, obecny kle 
równik szkoły siedmioklasowej w 
Wtduchowej. przybył na teren po­
wiatu gryflfisklego. Całe obszary 
nadodrzaóskle stanowiły jedną wlel 
ką pustynię ze zniszczonymi zagro­
dami 1 wypalonymi dnmkami.

W takich warunkach rozpoczyna 
rwą działalność w dziedzinie szkol­
nictwa tow. Nogal. Z na wpół 
zniszczonej rudery powstałe p ękna, 
siedmioklasowa szkoła w wiosce 
gminnej Widuchowa, nad samym 
brzegiem Odry.

Gdy przyjechał tu na ziemie za­
chodnie, niewiele umiał, tym bar­
dziej, te przedtem nie miał prawie 
nie wspólnego z zawodem nauczy­
cielskim. Ale pilne zadanie posta­
wione przez partię trzeba bym wy­
konać. Ucząc Innych, trzeba było 
jednoczetnle uczyć się samemu, 
uzupełniać te wiadomości, których 
nie mógł zdobyć przed wojną w 
ustroju kapitalistycznym.

Niejedną noc przewidziało się 
nad książkami — mówi tow. Nogal, 
ale postanowiłem sobie, te będę 
dobrym nauczycielem. Udam ml 
się to en w tym roku zdałem aaza.

za morze niezliczone rzesze lu­
du polskiego, gnane nędzą i 
bezrobociem. W dalekiej Ame­
ryce, Francji czy w Niemczech 
szukały pracy | chleba, któ­
rych nie było dla nich w ro­
dzinnym kraju.

Dopiero władza ludowa w 
Polsce położyła kres temu ha­
niebnemu handlowi robotni­
kiem polskim.

Dziś, gdy rośnie w zastrasza 
Jący sposób bezrobocie | nędza 
mas pracujących w Stanach 
Zjenoczonych, we Włoszech, 
we Francji, w Niemczech za­
chodnich | innych krajach ka­
pitalistycznych — Polska bu­
dującego sle socjalizmu stawia 
sobie za zadanie w clągn krót­
kiego okresu sześciolecia dać 
pracę z górą 2 milionom ludzi.

mogą być wykorzystane dla re­
alizacji wielkich zadań Planu 
6-letnIego, są upośledzone w u- 
stroju kapitalistycznym kobie­
ty.

Plan 6-Ietnl zakłada, że do 
pracy w przemyśle, handlu 1 
przedsiębiorstwach usługo­
wych napłynie ”00 tys. kobiet. 
Plan 6-letnl naszego wojewódz 
twa przewiduje konieczność 
nroduktywlzacji około 80 tys. 
kobiet i to nie t iko w przed­
siębiorstwach usługowych, za­
kładach żywienia zbiorowego, 
tramwajach, przedszkolach 1 

szkołach, w eelu zwolnienia 
wielu mężczyzn do produkcji, 
ale przede wszystkim w prze­
myśle, w zawodach uważanych 
do niedawna za niedostępne 
dla kobiet.

A codzienne fakty z naszego 
żyda, nie mówiąc Już o wspa­
niałych osiągnięciach w tej 
dziedzinie Związku Radzieckie 
go świadczą wyraźnie o tym, 
że nie ma takich zawodów, w 
których nie mogłabr praco­
wać z powodzeniem kobieta.

W stoczni szczecińskiej prze­
szkolono kilka sprzątaczek, któ 
re obecnie wzorowo pracują 
przy tokarkach. ’,.ównleż w O- 
kręgowych Warsztatach TOR

min w kuratorium I uzyskałem peł­
ne kwalifikacje nauczycielskie.

Mówić o życiu gminy, o pracy 
organizacji społecznych, a a.e mó­
wić o udziale w niej tow. Nogala 
nie można, filerze on udział we 
wszystkich pracach społecznych, w 
każdej akcji, którą przeprowadza 
na tym terenie partia. Tow. Nogal 
blerze udział w akcji •'bieranla 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim, J-st czynnym aktywtsti Gmi­
nnej Rady Narodowej, zajmuje się 
szkoleń em partyjnym na terenie 
gminy, podejmuje poważne, odpo­
wiedzialne zadania l wywiązuje się 
z nieb dobrze, w lego neżkiej, 
ofiarnej pracy pomaga mu 
żona. Udział w tylu różnjch orga­
nizacjach nie potrafi go jednak 
oderwać od najważniejszej sorawy, 
Jaką Jest szkoła. Dzisiaj, na ty­
dzień przed rozpoczęciem nauki, 
szkoła w Wlduchowej wyremonto­
wana I pobielona czeka luz na 
dzieci Tow. Nogal dopilnował prze­
biegu remontów I przygotowań do 
-ozpoczęcla roku szkolnego. I dla­
tego mieszkańcy gminy darzą go 
szacunkiem 1 uznaniem za jego 
wielki wkład pracy na terenie 
Widuchowej»

w Szczecinie przy tokarkach 
p-acują kobiety.

W porcie szczecińskim ko­
biety są dźwigowymi.

W Państwowej Szkolę Mor­
skiej w Szczecinie uczą się .1 - 
przyszłych oficerów naszej flo­
ty handlowej dwie kobiety, 
które przechodzą obecnie tjrak 
tykę na statku „Panna Wodna” 
s Gdyni.

B. woźna, BRZOZOWSKA, 
ze Stargardu1 po kilkumiesięcz

Analizujemy możliwości kobiet
900 tys. kobiet do produkcji 

— śmiałe zamierzenie Planu 
6-letniego, to rewolucja bez 
precedensu w dziejach nasze­
go kraju, od której zależy w 
dużej mierze wykonanie pla­
nu.

Wypadki jednak uprze 
dzenla w sprawie wysu­
wania kobiet, które ujaw­
niają się jeszcze w wielu 
ogniwach gospodarczych 1 ad­
ministracyjnych, niedostatecz­
ne często uświadomienie ko­
biet o lob roli w społeczeńst­
wie socjalistycznym — wska­
zują na to, że bez stałej, co* 
dziennej walki o realizację te­
go postulatu Planu 6-letniego, 
nie potrafimy skierować do 
produkcji tak potężnej liczby 
kobiet.

W związku z tym Redakcja 
„Głosu Szczecińskiego” otwie­
ra swoje łamy dla szerokiego, 
publicznego omówienia tego za 
gadnlenla.

Chcemy, aby kobiety pracu­
jące w przemyśle dzieliły się 
swoimi doświadczeniami z ko­
bietami Jeszcze nie zatrudnio­
nymi.

Chcemy, aby kobiety nleza- 
trudnlone pisały do naszego pl 
sma o tym, czy słuszne były 
uchwały V Plenum KC naszej 
partii o konieczności produk-

Zagadnienia współzawodnictwa 
tematem dyskusji plenum Zw. Zaw. 
Pracowników Przemyślu Skórzanego

WARSZAWA. Na plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Skórzanego któ 
re obradowało w Warszawie 26 
bm. dyskutanci, omawiający za 
gadnienie wzrostu wydajności 
pracy podkreślili konieczność 
wprowadzenia norm technicz­
nych.

Dotychczasowe normy,
zwłaszcza w przemyśle garbar­
skim, są przestarzałe i hamują 
rozwój współzawodnictwa —- 
stwierdziła przedstawicielką 
Zarządu Okręg, z Wrocławia

Przed rozpoczęciem roku szkolnego odbywają się w całym 
kraju powiatowe, dzielnioowe i miejskie konferencje nauczy­
cieli.

Na zdjęcCu: konferencja nauczycieli w dzielnicowym Do­
my Kultury na Żoliborzu w Warszawie.

nym przeszkoleniu <. powodze­
niem usiadła za kierownicą 
traktoru. a obecnie jest bryga- 
dzistką zespołu traktorzystek 
POM w Stargardzie.

Poważne osiągnięcia w nra- 
cy uzyskuje przodująca trakto- 
rzystka zespołu PGł w Witni­
cy Stanisława PRUS.

Wójtem gminy Darłowo, o- 
becnle zaś przewodniczącym 
Powiatowego Zarządu ZSCh w 
Stargardzie Jest kobieta, REGI 
NA USCIŁOWSFA.

tywlzacjl kobiet, by dzieliły 
się z nami swymi uwagami, by 
pisały o trudnościach, które 
stają na przeszkodzie realiza­
cji tego wielkiego zamierzenia.

Chcemy, by aktywiści par­
tyjni 1 kierownicy przedsię­
biorstw analizowali to zagad­
nienie na przykładach wła­
snych zakładów pracy, pisali o 
konieczności szkolenia kobiet, 
omawiali pracę kobiet w posz­
czególnych zawodach i pokazy 
wali w swych koresponden­
cjach przodujące kobiety —* 
pracownice naszego przemy­
słu.

Chcemy, aby kobiety zatrud­
nione w przemyśle, aktywiści 
partyjni 1 kierownicy przedsię­
biorstw krytycznie naświetlali 
dotychczasowy stosunek do 
sprawy produktywlzacjl kobiet 
w zakładach pracy.

Od dzisiaj wlęo otwieramy 
łamy naszego pisma dla sze­
rokiej dyskusji n? temat: 
„CZY SĄ ZAWODY NIEDO­
STĘPNE DLA KOBIET?"

Każda wypowiedź będzie ho­
norowana. Za najlepsze wypo­
wiedzi, oprócz honorarium au­
torskiego, Redakcja przeznaczy 
szereg cennych nagród.

RED.

ob. Lewińska. Nie uwzględnia* 
ją one lepszej organizacji pra­
cy, zastosowania licznych wy­
nalazków, usprawnień itd.

Zebrani aktywiści zobowiązą 
li się dołożyć wszelkich sta* 
rań, by realizując uchwały V 
Plenum CRZZ; w IV kwartale 
br. wprowadzić we wszystkich 
zakładach współzawodnictwo, 
oparte na konkretnych, długo* 
okresowych zobowiązaniach. Zą 
łoga Śląskich Zakładów Obu* 
wia w Otmęcie podjęła już zo* 
bowiązania zespołowe.



Wspaniała perspektywa dla młodzleży chłopskiej

W okresie Planu Sześcioletniego wyrosną kadry fachowców 
dla spółdzielni produkcyjnych województwa szczecińskiego i koszalińskiego

Jedynie w województwie 
szczecińskim powstało w 
ostatnich tygodniach 117 no 
wych spółdzielni produkcyj­
nych. Przygotowanie dla 
tych spółdzielń wysoko wy­
kwalifikowanych kadr fa­
chowców, przy jednoczesnym 
szkoleniu fachowców w Pań­
stwowych Ośrodkach Maszy­
nowych, to Jedyna gwaran­
cja szybkiego 1 właściwego 
ich rozwoju.

ZMP-owcy na wsi, to dzielni fcołnerze walki klasowej. 
Wiedzą oni dobrze, te met Z nizacja i postąp w rolnictwie, 
to skuteczna broń w walce z kułakami i dlatego z pieczołowi­
tością utrzymują powierzone im traktory.

Już w najbliższym czasie 
rozpocznle się w Ośrodku 
Szkoleniowym, zorganlzowa 
nym przez WRN, miesięczny 
kurs dla wszystkich przewód 
niczących spółdzielni produk 
cyjnych, którzy nie przeszli 
jeszcze przeszkolenia. Na 
program kursu będą skła­
dały się wykłady z agrobio­
logii, zootechniki, planowa­
nia, rachunkowości rolnej, 
będą poruszane wszystkie 
sprawy związane z rozwojem 
spółdzielni. Wielu naszych 
przewodniczących natrafia 
na poważne trudności w pro 
wadzeniu gospodarki spół­
dzielni, szczególnie w zakre­
sie rozrachunków rolnych. 
Kurs ten uzupełni częściowo 
te braki 1 pomoże przewod­
niczącym, zwłaszcza ze spół­
dzielni nowopowstałych le 
plej organizować pracę, le­
piej kierować rozwojem spół 
dzielni.

Już zawczasu nasi przewód 
nlczący powinni postarać się 
o przygotowanie do pracy 
swoich zastępców, do więk­
szego niż dotychczas wciąg­
nięcia do pracy członków Za 
rządu, aby praca w spółdzlel 
ni mogła iść normalnym try 
bem. Niedawno zorganlzowa 
ne zostały koresnondencyjne 
kursy rolnicze. Zarządy spół 
dzielni winny dopilnować, a- 
by jak najwięcej młodych, 
zdolnych ludzi mogło ukoń­
czyć te kursy, o ile to Jest 
możliwe kursy te powinni 
ukończyć również sami prze­
wodniczący.

Przygotowywać 
młodzież

Spółdzielnie będą potrzebo 
wały coraz więcej młodych, 
przeszkolonych ludzi. Za koń 
czył się Już kurs księgowych. 
Ukończyło go około 70 kan­
dydatów. Większość z nich 
dobrze wykonuje swe obo­
wiązki. Jeslenlą tego roku 
odbędzie się jeszcze jeden 
kurs dwumiesięczny dla księ 
gowych. Kadry księgowych 
usuną istniejące niedociąg­
nięcia w obliczaniu dniówki 
Obrachunkowej.

W okresie Planu Sześciolet 
niego zostanie rozbudowana 
sieć kursów niż -c"o stop­
nia, których większość bę­
dzie odbywać się na terenie 
gmin. Pr ev.idu.ie się m. Inn. 
organ zowanie kilkudniowych 
kurr^w hir brygadzistów, do 
jarek, cbnrnrweh 1M. Kur­
sy te, oparte na doświadczę, 
nlach rolr‘ctwa radzieckiego 
i na pracy przodujących spół 
dzielni produkcyjnych, będą

Pytamy dlaczego?
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...urzędniczka rachuby Zarządu Portu nie 
chce uznać świadectwa ślubu ob. Korasieka 
Longina, wobec czego musi on płacie podatek 
kawalerski?

...gdy w dniu 16 sierpnia ob. Andraszkiewicz 
Tadeusz zam. przy ul. Wierzbowej Nr. 1 w Gu 
mieńcach zawezwał Pogotowie Ratunkowe do 
chorej kuzynki, lekarz Pogotowia odmówił zba 
dania drugiej, poważnie chorej córki ob. An- 
draszkiewicza?

...5*ciu pracowników Gminnej Spółdzielni 
Sam. Chłopska „Młyn“ w Nowogardzie nie 
otrzymało dotychczas wyrównania i premii za 
ostatnie kwartały ubiegłego roku?

...pracownicy Cementowni „Glinki** nie o- 
trzymują pełnego dodatku rodzinnego na dzie­
ci?

...piekarnia cukierniczo - spółdzielcza przy 
ul. Kościelnej 15 w Glinkach mimo, że jest zao 
patrzona w szereg artykułów do konsumeji na 
miejscu, nie posiada ani szklanek, ani krze­
seł?

Odpowiedzi RedakcU
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OB. ZOFIA OPORSKA — SZCZECIN. 
Urzędnik Ubezpieczalni Społecznej niesłusznie 
poinformował Was, że będziecie musieli pła­
cić za pobyt w szpitalu. Jako człowiekowi pra­
cy przysługuje Wam bezpłatne leczenie. Za­
siłek otrzymacie, o ile przepracowaliście przed 
chorobą 28 dni.

OB. HENRYK ZAKRZEWSKI — SZCZE­
CIN. Nie rozumiemy, o co Wam chodzi. Na­
puszcie wyraźnie, kto, gdzie i o jakim zbior­
niku mówił, i co to ma wspólnego ze współza­
wodnictwem pracy.

OB. RYSZARD BRUKOWSKI — SZCZE­
CIN. To nie prawda że mieszkanie, o które 
staraliście się, zajął prywatny piekarz. Wcześ 
niej od Was nominację na to mieszkanie o- 
trzymał ob. Lis, pracownik państwowy. Sam 
fakt, że złośliwie podajecie fałszywe wiado­
mości, źle świadczy o Was.

OB. WIŚNIOWSKI ANTONI— POŁCZYN 
ZDRÓJ. Nie uważamy tak ja Wy, że eleganc­
kie ubranie świadczy o nieprzychylnym usto­

sunkowaniu się do naszego ustroju. Wasz list 
jest pełen złośliwości i ogólników. Podajcie 
konkretne fakty z działalności człowieka o któ 
rym piszecie. wtedy wykorzystamy.

W związku z tym nastąpi 
szybki rozwój POM. Jasnym 
jest, że kandydatów na kur­
sy traktorzystów i mechani­
ków, POM będą czerpały ze 
spółdzielni produkcyjnych. 
Zadaniem więc organizacji 
partyjnych i zetempowsklch 
Jest przygotowanie tej mło­
dzieży do powabnych zadań, 
Jakie będą mieli do spełnie­
nia w FOM. Trzeba już za­
wczasu wytypować kandyda­
tów, ponrzez szkolni® dążyć 
do zwf^s-onia ich poziomu 
politycznego.

Te wszystkie Jednak kursy 
nie rozwiązują na dalszą me 
tę problemu kadr dla spół­
dzielczości na wsi. Kadr tych 
dostarczą nam wyższe 1 śred 
nie szkoły rolnicze. Już w 
najbliższym czasie powsta­
ną na terenie obu woje­
wództw 4 licea czteroletnie, 
oraz 8 liceów praktyków ąpe 
cjallstów. Nauka w liceach 
praktyków specjalistów bę­
dzie trwała zależnie od po­
trzeb po 6 lub 12 miesięcy. 
Będą one przeznaczone prze­
de wszystkim dla członków 
spółdzielni oraz robotników 
PGR, którzy posiadają już 
za sobą pewną praktykę. W 
szkole uzupełnią swe do­
świadczenia wiadomościami

OB. JAN MILEJ. — W sprawie nie o- 
trzymania przyrzeczonej Wam zapomogi, Dy­
rekcja MZK poinformowała nas, że zapomo­
gi nie otrzymała większość zainteresowanych 
pracowników z powodu wyczerpania odpowied 
niego funduszu, świadczy to o złej gospodar­
ce funduszem, co bezwarukowo Dyrekcja MZK 
powinna przeanalizować.

OB. JUSZCZYK AUGUSTYN — SZCZE­
CIN. — Z Waszego listu wynika, że oburzeni 
na kierownictwo, które zmieniło Wam godzi­
ny wypłat, zerwaliście ze ściany zawiadomie­
nie o wypłacie.

Wasz postępek był złośliwy i szkodliwy dla 
reszty załogi i dlatego słusznie Was za to u- 
karano.

OB. TOMKIEWICZ JULIAN — NOWO­
GARD. — Zapytujecie nas, w jaki sposób 
można sprowadzić do Polski Waszą matkę 
przebywającą w Związku Radzieckim. Według 
zasięgniętych przez nas informacji, formal­
ności należy załatwiać w ten sposób:

1) Należy napisać do Waszej matki list w 
języku rosyjskim, którego kopia przedłożona w 
konsulacie Radzieckim w Szczecinie, będzie 
Jednocześnie stanowić prośbę do władz radziec 
kich o wydanie matce paszportu.

2) Ponieważ w liście tym powinniście zapew 
nić Waszej matce takie warunki, w jakich ży-
ie ona w Związku Radzieckim, jako emerytka, 
ist ten należy zaopiniować u przewodniczące­

go WRN w Szczecinie.

PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI „ODBU­
DOWA" w MIĘDZYZDROJACH. Podajcie 
swoje nazwiska i adresy, a zajmiemy się Wa­
szą sprawą.

ZBIGNIEW FRUKACH. — O braku mleka 
w godzinach porannych w sklepach Szczeciń­
skich Zakładów Mleczarskich, pisaliśmy nie­
dawno. Obecnie oczekujemy ze strony SZM wy 
Jaśnienia istniejącego stanu rzeczy.

OB. KACZOBSK1 KAROL 1 ANYSZKIE- 
WICZ WŁADYSŁAW — STARGARD. — 
W sprawie jubileuszowej nagrody zwróćcie się 
do DOKP. Należy wyjaśnić przy tym, że przy 
toczony przez Was okólnik Ministerstwa nie 
obowiązuje zakładu pracy do wypłacenia po 
25 latach pracy nagrody pieniężnej, a Jedynie 
stosownie do możliwości finansowych zakładu, 
dopuszcza do jej wypłacenia.

OB. MARIAN OLKOWIA. — W Waszej 
sprawie interweniowaliśmy i już zapewne za­
jęliście wspomniane mieszkania Napisze'* 
nam o tym.

Na te wszystkie kursy na­
leży typować młodzież wy­
różniającą się w pracy, mło­
dzież oddaną sprawom spół­
dzielni, nie można też zapo­
minać o dziewczętach. W do 
tychczasowych kursach bra­
ło udział stosunkowo mało 
dziewcząt. Trzeba Je wysyłać 
nie tylko na kursy przedszko 
Janek, ale również na kursy 
traktorzystek, świetlicowych, 
sanitariuszy weterynaryj­
nych, tynować na '-lerowni- 
ków srrup. powierzać odpo­
wiedzialne zadania.

na wsi. Tę młodzież organi­
zacje partyjne i zetempow- 
sklą powinny wychowywać, 
przygotowywać do tych za­
dań. Wówczas tylko kadry

Organizacja komsomolska w kołchozie

teoretycznymi. Oprócz tego 
powstaną nowe licea cztero­
letnie. które będą szkoliły 
agronomów, zootechników i 
wykwallflkownaych księgo­
wych. Prawdziwym ekspery­
mentem bedrie powstanie li­
ceum meHoracyjhego, które 
będzie miało doniosłe znne-e 
nie dla rozwoju hodowli na 
naszym terenie. Wiele uwagi 
poświęci się rozbudowie 1 or­
ganizowaniu nowych liceów 
techniki rolniczej 1 rachun­
kowości rolnej.

Przed młodzieżą ze spół­
dzielni produkcyjnych stają 
wielkie możliwości zdobywa­
nia wykształcenia, a następ­
nie służenia zaszczytnym ce­
lem rozwoju spółdzielczości

Wieś radziecka liczy obecnie 
ponad 220 ty&. organizacji kom 
somoSslcich, zrzeszających w 
swoich szeregach 2,5 miliona 
młodzieży. Jest to ogromna Siła, 
zdobią — pod kierownictwem 
partii bolszewickiej — do roz­
strzygania wielkich zadań.

Najważniejszym zadaniem 
kosn.ornoJu jest, jak w.adomo, 
wychowanie młodzieży w du­
chu komunistycznym. Ale wy­
chowanie takie jerf nlemożii- 
we bez czynnego, bezpośrednie 
go udziału młodzieży- w bu­
downictwie socjalistycznym. 
Stać się komunistą — uczył 
Włodzimierz Lenin — moiua 
tylko we wspólnej pracy z ro- 
bctnlkami i chłopami, przeja­
wiając przy tym we wszyst­
kim własną inicjatywę. Ażeby 
budować socjalizm — uczył to 
warzysz Stalin — młodzież po 
winna zdobyć wiedzę. Wycho­
wywać Ideowo I politycznie 
młodego kołchoźnika, znaczy 
zrobić z niego aktywnego, śwla 
domego | zdyscyplinowanego 
pracownika.

Wiejskie organizacje komso- 
molskle są powołane do stałe­
go pomagania młodym koł­
choźnikom w ich pracy i nau­
ce. Komsomolcy powinni świe 
dć wszędzie przykładem. 
Gdziekolwiek nie pracowałby 
komsomolec — czy to w polu, 
czy na farmie hodowlanej, w 
ogrodzie czy przedsiębiorstwie 
pomocniczym, jako traktorzy­
sta, czy przy koniach — wszę­
dzie 1 zawsze powinien on przo 
dować i podciągać pozostałą 
młodzież kołchozową.

W chwili obecnej w Związku 
Radzieckim większość kołcho­
zów ma swoje organizacje 
komsomolskie. Liczebność tych 
organizacji jest różna. Większe 
kołchozy liczą po 100 1 więcej 
komsomolców, ale są także or­
ganizacje posiadające tylko 10 
—15 członków.

Statut WKP(b), przyjęty w 
r. 1939 przez XVIII Zjazd, u- 
dzlelił wiejskim organizacjom 
komsomolskim wielkich praw, 
zwłaszcza w tych kołchozach, 
w których nie ma podstawo­
wych organizacji partyjnych. 
Statut Komsonzolu zobowlązu 
je organizacje komsomolskie 
do przejawiania szerokiej Ini­
cjatywy we wszystkich spra­
wach kołchozowych.

Komsomolcy wiejscy mają 
prawo omawiać pracę zarządu 
kołchozu, sygnalizować Insty­
tucjom partyjnym wypadki 
złe] pracy i domagać się zmia­
ny źle pracującego kierow­
nictwa. Tam, gdzie nie ma or­
ganizacji partyjnych, organi­
zacja komsomolska bierze na 
siebie obowiązek wykonywa­
nia dyrektyw partyjnych.
Organizacje komsomolskie po 

wołane są do zespalania całej 
młodzieży kołchozu dla bojowe 
go przeprowadzania prac rol­
nych, walki o bogate zbiory 1

We wspóhawodnicłwie pracy w kołchozach na pierwsze 
miejsce wysuwają się komsomolcy. Oni to zdobywają dyplo­
my, odznaczenia I nagrody, dając dowód 1 przykład miłości 
do socjalistycznej ojczyzny.

przeszkolone na kursach 1 w 
szkołach będą kadrami peł­
nowartościowymi 1 spełnią w 
zupełności swoje zadanie.

St. Tawtewtoa

wysoki rozwój hodowli 
Organizacje komsomolatate wy 
suwają na ogólnych zebraniach 
kołchoźników najbctlziel do­
świadczonych i energie* » 
komsomolców na członków a- 
rzędu kołchozu. Dziesiątki ty­
sięcy komsomolców nracum na 
stanowiskach przewodn!»-ą- 
cych kołchozów, brygadierów, 
członków zarządu.

Przed każdym zebraniem za­
rządu, komsomolcy odbywają 
narady miedzy sobą 1 z mło­
dzieżą niezorganfzowaną 1 usta 
łoją wnioski jakie należy poste 
wić w tej czy innej sprawie. Kom 
somclcy występują również 
aktywnie na ogólnych zebra­
niach kołchozu, ulawntaja ist­
niejące braki, chwalą pracę 
przodujących kołchoźników i 
zgłaszają konkretne wnioski 
dla usunięcia niedociągnięć.

W kołchozie Im. Czkałowa 
(obwód dniepropietrowski) ani 
Jedno posiedzenie zarządu nie 
odbyło się bez udziału człon­
ków komitetu organizacji kom 
somolsklej. Komsomolcy we 
wszystkich sprawach okazali 
się pełnymi inicjatywy, zdy­
scyplinowanymi 1 znającymi 
się na gospodarstwie pracowni 
kami.

W kołchozie „Czerwony Par 
tyzant", w obwodzie woro- 
netsklm, zarząd ma do pomo­
cy dwie brygady kontroli kom 
somolsklej. Na wiosnę komso­
molcy pilnują właściwego wy­
konania orki, kontrolują wyda 
wanto ziarna na siew, ucze­
stniczą w naradach w sprawie 
zasiewów. W czasie żniw czu* 
wają nad jakością pracy trak* 
torów, nad przewozem zboża I 
sygnalizują zarządowi kołeho* 
zu wszelkie usterki. Komżo- 
molskle brygady kontroli oa 
swajają młodzież wiejska t 
pracą społeczną 1 wszczepiają 
w nią troskę o kołchoz 1 Jegd 
mienie.

W kołchozie „Dynamo* 
(Czuwaasaka Republika Auto* 
nomlczna) nie tylko młodzież, 
ale 1 starzy kołchoźnicy są czę 
stymt gośćmi w komitecie 
komsomołu. Przychodzą tu, by, 
zasięgnąć rady, informacji, u- 
słyszeć o nowej książce. Z inl 
cjatywy komsomolców zorgani 
zowano w kołchozie kursy a- 
grotochnlczne, zbudowano e~ 
Iektrownię, cegielnią, założono 
wodociąg.

Duże znaczenie ma praca 
wiejskich komsomolców w orga 
nizowaniu współzawodnictwa 
socjalistycznego. W obozowis­
kach polnych, na zebraniach 
brygad opowiadają oni o mato 
dach pracy przodowników. Pi­
szą o tym w gazetkach ścien­
nych, w specjalnych ulotkach, 
podsumowują wyniki wapółza 
wodnictwa brygad.

Komsomolcy wiejscy stoją 
na straży prseatrzegania sta­
tutu kołchozu, trossezą się sta­
le o umacnianie | rozszerzania 
kołchozowego gospodarswa.

miały za zadanie wprowadzę 
nie do spółdzielni nowych, 
lepszych metod pracy na 
wszystkich odcinkach, Jak 
również wzajemną wymianę 
doświadczeń.



Pełna aktywizacja Rad Narodowych 
głębokie powiązanie ich z masami pracującymi 
-to siajwśększa gwarancja wykonania zadań Planu Sześcioletniego

W sali WRN w Koszalinie odbyła się konferencja 
przewodniczący cli i sekretarzy prezydiów Powiatowych 
Rad Narodowych oraz Miejskich Rad Narodowych miast 
wydzielonych Słupska i Koszalina. Tematem konferencji 
była ocena pracy prezydiów Powiatowych, Miejskich i 
Gminnych Rad Narodowych województwa koszalińskiego. 
W obradach wzięli udział minister tow. TOŁWIŃSKI 
oraz I sekretarz KW PZPR w Koszalinie tow. KOZŁOW­
SKI.
Jeszcze nie wszystkie pre­

zydiaTRad Narodowych wwo 
jewóclztwle koszalińskim — 
powiedział na wstępie prze­
wodniczący WRN Kołodziej- 
cyk — potrafił zerwać ze 
starymi biurokratycznymi 
metodami pracy b. urzędów 
F'iTcści>ńsklch i pracują bez 
dostatecznego współudziału 
mas pracujących. Taki styl 
p-.aey grozi niebeznieczeńst- 

oderwania się od po- 
tr’~b terenu.

MRN w Okonku, pow. 
szczecineckie o np. jeszcze 
dotąd pracuje oderwaniu 
od szerokich i las, 1 bezpla- 
nowo. Praca GRN jest jesz­
cze w większości powiatów 
nie na poziomie 1 wymaga 
natychmiastowej 1 radykał, 
nei zmiany.

źle pojęta praca prezy­
diów GRN. często jest wyni­
kłem niewłaściwej pracy ln. 
gpektorów powiatowych, któ 
rzy nie przenoszą w teren 
dyrektyw Rady Ministrów 
oraz zarządzeń WRN.

Są jednak Rady Narodo­
we, które przyswoiły sobie 
właściwy styl pracy.

I tak prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej wSzcze 
clnku, pracuje koleglialnle, 
rozwiązuje wspólnie z masa 
ml problemy w terenie i li­
kwiduje wszelkie niedocią­
gnięcia. Równiej MRN w 
Słupsku potrafiła nawiązać 
kontakt ze społeczeństwem 
za pośrednictwem otwartego 
przyjmowania Interesantów 
przez wszystkich członków 
prezydium.

Większość prezydiów Rad 
Narodowych nie włączyła się 
dotychczas całkowicie w rea­
lizację planu gospodarczego,

Sklep już mamy w Różewie... 
brak tylko towarów

Przed miesiącem założona zo 
stała w naszej gromadzie Ró­
żowo (pow. wałecki) filia. GS 
„Samopomoc Chłopska”. Na 
założenie tej filii czekaliśmy z 
górą dwa lata, toteż chłopi 
przyjęli utworzenie sklepu z 
wielką radością.

— Nareszcie nie będziemy 
biegać po sól, zapałki i cukier 
do odległego o 10 km miasta 
— cieszyli się chłopi 1 robot­
nicy PGR,

Gromadzka organizacja par­
tyjna na kierowniczko sklepu 
wysunęła ob. Czaplińską, któ­
ra jest pochodzenia chłopskie­
go.

Wydawało się, że GS dostar 
czy do nowej placówki towa­
rów tekstylnych, podręcznych 
narzed"! rolniczych, wędlin, 
ch'sv* j nanlerosów. Ale Jak 
dotąd towarów tych nie w’dać 
w nrszei filii i nie ma wido­
ków w najbliższym okresie na 
spr-wsd-enle ich.

A trzeba przy tym zazna­
czyć, że wróg klasowy w na­
sze’ gromadzie wykorzystuje 
każda snesohność dla unrawla- 
jfa ro-bi,lackiej. wrogiej pro­
pagandy. Tak było wówczas, 
g(lvśmy walczyli o założenie 
filii. Zaczęły wtedy krążyć

„Glos Koszaliński*' wydaje RSW 
„Prasa".
Rert.Sn). Kolegium Redakcyjne.
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cin. Al Wojska Polskiego 29. 
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w pierwszym roku Planu 
6-letniego, szczególnie jeżeli 
chodzi o rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej. Musl- 
my pamiętać, że bogacz 1 spe 
kulant, szukają wszelkich 
sposobów, aby nadal żyć z 
wyzysku mało 1 średnlorol. 
nych chłopów, 1 nie dopuścić 
do rozwoju spółdzielczości.

Prezydia PRN 1 GRN win­
ny wzięć żywy udział w to­
czącej sie na wsi walce kla­
sowej, winny pomóc pracują 
cym chłopom.

W dyskusji zabierali głos 
prawie wr -scy uczestnicy 
konferencji.

Tow. Kowalenko, przewod­
niczący PRN .w Koszalinie 
powiedział:

W naszym powiecie nieja­
ka Zielińska organizowała 
kobiety, by rozbijać zebra­
nia, na których mało 1 śred­
niorolni chłopi naradzali się 
nad utworzeniem spółdzielni 
produkcyjnej. Zdarzają się 
jeszcze wypadki, że trakto­
rzyści nawet z POM ulegają 
wpływom wroga klasowego, 
1 zamiast pomóc mało i śred 
nlorolnym chłopom, pracują 
na polach kułaków. Tak by­
ło ostatnio w grom. Gąski, 
gdzie dopiero nasza inter­
wencja w POM położyła kres 
wrogiej robocie.

Tow. Urbański, sekretarz 
prezydium PRN w Człucho. 
wie:

— Wróg klasowy wcisnął 
się do komisji klasyfikacyj­
nej ziemi. Toteż chłopi, któ­
rzy wypowiedzieli się za spół 
dzielnią produkcyjną, mieli 
wymierzone wysokie podatki 
— często wyższe, niż kułacy.

pogłoski, te nie warto sle uble 
gać o spółdzielczy sklep, że 
„najlepiej było by, gdyby by­
ły sklepy prywatne. Potem, 
gdy już sklep został otwarty, 
wróg klasowy namawiał, by 
nie zapisywać się na członków 
spółdzielni GS „Samopomoc 
Chłopska”, gdyż jest to pod­
stęp. a podpisy zbiera się w 
innym celu.

Chłopi nie usłuchali Jednak 
wrogich plotek, masowo zapi­
sali się na członków GS 1 wpła 
ciii składki.

— Obecnie znów elementy 
kułackie wykorzystuje każdy 
brak towarów w sklepie dla 
swej wrogiej roboty.

— Jednak 1 te plotki porta- 
fi nasza partyjna organizacja 
gromadzka, w oparciu o stale 
wzrastającą świadomość pracu 
jącego chłopa zdemaskować.

Ale to nie usprawiedliwia

Piezes Plewa nie tylko owies 
ukrywał w plewach

Jak już niedawno donosili ś* 
my, ob. Edward Plewa, prezes 
spółdzielni spożywców „Współ 
na Praca” w Drawsku, prze­
chowywał większą ilość owsa 
dla celów spekulacyjnych i do 
piero na skutek interwencji ko 
misji kontroli społecznej odsta 
wił ukrywany owieś do GS ,.Sa 
mopomoc Chłopska". W związ­
ku z tym na walnym zgroma­
dzeniu spółdzielni „Wspólna 
Praca”, jednogłośnie zadecydo­
wano zdjąć ob. Plewę ze stano­
wiska prezesa spółdzielni.

Ale ob. Plewa nie poprzestał 
na spekulacji owsem. Miał on 
jeszcze inne „towary” przezna 
czone na ten cel. Ostatnio ko­
misja społeczna przeprowadzi­
ła jeszcze raz dokładną kontro 
lę na strychu zabudowań ob.

Wypadki takie zdarzały się 
w naszym powiecie 1 w wielu 
Innych. Prezydia z komisja­
mi rolnymi winny zbadać 
ten stan rzeczy, winny zde­
maskować wroga.

Tow. Borowiec, wiceprze­
wodniczący PRN w Wałczu:

— Przed prezydiami i ko­
misjami rolnymi stoją obec­
nie odpowiedzialne zadania, 
które realizować będziemy w 
warunkach zaostrzającej się 
walki klasowej. Do wykona­
nia akcji siewnej, do plano­
wego skupu zboża i kontrak 
tacji musimy przygotować 
się nie tylko technicznie, ale 
i wzmóc czujność na ataki 
wroga, którego naszym zada 
nlem jest wykrywać i demas 
kować.

Tow. Henryk Kuczyński, 
przewodniczący PRN w Szcze 
clnku:

— Realizacja Planu ©-let­
niego wiąże się ściśle z roz­
wojem współzawodnictwa 1 
racjonalizatorstwa, z obniżę 
nlem kosztów własnych, za­
kładów pracy 1 instytucji. 
Na najbliższych sesjach Rad 
powinniśmy jak najdokład­
niej zapoznać radnych z za­
daniami Planu 6-letniego, 
by w ten sposób każdy oby­
watel zdawał sobie sprawę, 
Jakie zadania przed nim sto­
ją w Planie B.letnlm.

I sekretarz KW PZPR w 
Koszalinie tow. Kozłowski — 
w podsumowaniu dyskusji 
Btwlerdzlł:

— Towarzysze 1 Obywate. 
le! Wielkim osiągnięciem 
prezydiów WRN, PRN 1 GRN 
jest to, że dużo uwagi po­
święcają socjalistycznej gos­
podarce na wsi. Mówiąc jed­
nak o likwidacji odłogów, 
chcieliście przerzucić ciężar 
likwidacji odłogów na spół­
dzielnie produkcyjne, czv też 
na PGR. A przecież spółdzlel 
nie są jeszcze młode a PGR

zarządu OS „Samopomoc 
Chłopska” w Szydłowie, który 
okazuje brak zainteresowania 
pracą filii. Po zmianie kierow­
nictwa w OS mieliśmy nadzie­
ję, te nowe kierownictwo przy 
atąpł do intesywnej działalno­
ści w terenie, do wzmożonej 
pracy nad usprawnieniem za­
opatrzenia filii spółdzielczych 
na terenie gminy. Tymczasem 
stan rzeczy nie wiele się zmie­
nił.

Dlatego też nowe kierownic­
two GS w Szydłowie winno 
krytycznie ocenić swoje postę­
powanie i uprzytomnić sobie, 
że każde, nawet małe niedo­
ciągnięcie w pracy GS Jest wo 
dą na „kułacki młyn” i poma­
ga naszym wrogom w rozsiewa 
niu wrogich plotek i osz­
czerstw.

Robert Pospiesz 
korespondent chłopski

Plewy. W trakcie kontroli zna­
leziono większą ilość ukrytych 
sprzętów wiklinowych, jak 
krzesła,kosze do bielizny, plecio 
ne skrzynie itp. Poza tym wy­
kryto 7 nowych leżaków sio 
necznych, siedem worków 
sznurka do snopowiązałek ogól 
nej wagi 250 kg łóżko dziecin 
ne i dużą ilość taśmy wiklino 
wej.

Wszystkie ukrywane przez 
ob. Plewę przedmioty ocenia 
się na ogólną sumę przeszli 
180 tysięcy złotych. Przeznacz' 
ne na spekulację przedmiot’ 
zostały skonfiskowane, a oh 
Plewa poniesie dalsze knnsek 
wencje za swoją spekulancką 
robotę.

NN 
korespondent z Drawska

borykają się jeszcze z trudno 
ściami. W kraju organizują 
się zespoły uprawowe, które 
1 na naszym terenie należy 
zorganizować. Prezydia win­
ny wciągnąć do tej akcji ca­
łe zespoły gminne, gromadz­
kie 1 indywidualnych gospo­
darzy.

— Mamy wielkie zadania 
do wykonania na odcinku 
rolniczym w naszym woje­
wództwie koszalińskim, to 
też prezydia winny szczegól­
ną uwagę zwrócić na PGR 
i spółdzielnie produkcyjne. 
Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, mimo wielu jeszcze 
braków, mogą już być dla 
nas wzorem w planowaniu i 
organizowaniu pracy na wsi.

Lecz, gdy w jakimś zaspo, 
le zobaczymy zła gospodar­
kę, nie wolno nam przecho­
dzić obok tego faktu obojęt­
nie, tak jak to uczyniło pre­
zydium w Miastku.

— W tym roku w naszym 
województwie koszalińskim 
mieliśmy wspaniałe urodza­
je. Nie upalajmy się jednak 
tym osiągnięciem, a wytęż, 
my wszystkie siłv do zreali­
zowania akcji siewnej, któ. 
rej sprawne wykonanie — 
będzie naszym sukcesem w 
walce o POKÓJ.

IV i V Plenum KC PZPR pomogło organizacji partyjnej 
przv Obwodowym Urzędzie Pocztowym w Drawsku 

w usunięciu brakćw i niedociągnięć
Podstawowa organizacja par 

tyjna przy Obwodowym Urzę­
dzie Pocztowo - Tclekomunika 
cyjnym w Drawsku nMeżycie 
zrozumiała zadania, jakie po­
stawiło przed nią IV 1 V Ple­
num KC PZPR. Wprowadzając 
w życie wytyczne i wskazania 
IV i V Plenum, organizacja 
partyjna stała się kierowniczą 
siłę przy doborze kadr i za­
stosowaniu lepszych form 
pracy, Do IV Plenum o wszyst 
kich sprawach personalnych, o 
doborze kadr, decydowano jed 
nostronnie, trybem admlnistra 
oyjnym, bez uwzględnienia ży­
wotnych potrzeb zakładu pra­
cy. Były naczelnik Zbigniew 
Jarecki organizację partyjną 
spychał do roli drugorzędnej. 
Nie zasięgał opinii organizacji 
partyjnej, jeżeli chodziło o do­
bór nowych pracowników, czy 
teł o zagadnienia produkcyjne. 
Organizacja partyjna nie po-

Może nareszcie ZEO Bydgaskn-Torujiskieio 
przgrcfziefi kredyty 

na zakup urządzeń biurowych placówce w Upcs
Kierownikiem Placówki Ener 

getycznej w Lipce (pow. zło­
towski jest ob. Feliks Brauer. 
Brauer prowadzi robotę facho 
wą dobrze. Pod jego kierownic 
twem zdobywają kwalifikacje 
dwaj młodzi elektromonterzy.

Ostatnio ob. Brauer został 
zaalarmowany przez GS „Sa­
mopomoc Chłopska”, że w spół 
dzielczym młynie w Lipce po­
psuł się motor elektryczny. Za 
grażało to unieruchomieniem 
młyna na kilka tygodni, gdyż 
początkowo przewidywano wy­
słanie motoru do warsztatów 
naprawczych w Bydgoszczy. 
Kierownik placówki energe­
tycznej po przybyciu do mły­
na, postanowił sam naprawić 
uszkodzony motor. Po kilkugo­
dzinnej pracv motor został 
znów uruchomiony. Młyn ru­
szył, a na naprawie motoru 
zaoszczędzono przeszło 35 tysię 
cy złotych.

Są jednak leszcze w placów 
energetycznej inne sprawy

Biuro tej planówki nie ma kom 
nletnego wyposażenia. Brak 
’zafy na przechowywanie pouf 
nvch pism, oraz brak krzeseł i 
biurka. Kierownik placówki 

! ’nż kilkakrotnie zwracał się do 
1 "h* nkr<-»-1i Bydgosko - Toruń- 
j ideoro w sprawie przydzielenia 
kredytów na zakup niezbęd­
nych urządzeń biurowych, nic 
to jednak nie pomogło. Inter­
wencie pozostały bez odpowie­
dzi. Może nareszcie ZEO Byd

Za chwilę ANTONI ROZPARA instruktor szybowco­
wy Aeroklubu Ligi Lotniczej w Szczecinie, wzniesie się 
na „Jersyku” w powietrze, aby wykonać liczne akro­
bacje. Tak j k jego koledzy PASZKOWSKI, KLECZYN- 
SKI, BARBARA | MIECZYSŁAW ZELEK oraz GO- 
SCTMINRKI, Rezyara z zadowoleniem wsiada do szy­
bowca, aby w dnln fiwMa Odrodzonego Lotnictwa Pol­
skiego pokara# swo’n dotychczasowe osiągnięcia. Wy­
szkoliła go Liga Lotnicza, która dba o przekształcenie 
szybownictwa w aport masowy.

trafiła zmobilizować załogi, u- 
aktywnić jej, wskazać odpo­
wiedniej drogi.

Po IV Plenum zaczęło się 
zmieniać. Zaczęto od szkolenia 
ideologicznego I 1 II stopnia. 
Rozpoczęto także szkolenie za­
wodowe listonoszów wiejskich 
i pracowników biurowych.

Po zakończeniu pierwszego 
etapu szkolenia ideologiczne­
go można już było ocenić moż 
llwości każdego towarzysza. 
Wyłoniła sle grupa aktywnych 
agitatorów oraz kilku zdolnych 
pracowników, mogących objąć 
odpowiedzialne stanowiska w 
aparacie pocztowo - telekomu­
nikacyjnym. W szkoleniu ide­
ologicznym wyróżnili sle to­
warzysze: RYLSKI KIWŁSKI. 
NOWACZYNSKI i DOWOIEŁ.

Szkolenie zawodowe prowa­
dził tow. Mucha, naczelnik u- 
rzędu pocztowego w Drawsku. 
Szkolenie to najwięcej korzy-

gosko - Toruńskiego pomyśli 
nad tym i przydzieli odpowied 
nie kredyty na ten cel.

T. KAMIŃSKI 
korespondent z Lipki 

pow. Zlotów

Członkowie RZS 
w Wołowych Lasach 
wprowadzają nowe 
metody gospodarki
Rolniczy Zespół Spółdziel­

czy w Wołowych lasach (pow. 
wałecki) z dnia na dzień umac 
nia siPoją gospodarkę. Prze­
prowadzenie pierwszych współ 
nych żniw I zebranie dużych 
plonów przekonało wszystkich, 
że obrali oni słuszną drogę.

Wielu indywidualnych chło­
pów cow częściej dyskutuje 
nad wstąpieniem do spółdziel­
ni. Dużą pomoc przy organizo­
waniu pracy i opracowywaniu 
planów gospodarczych spół­
dzielni. okazuje spółdzielcom 
KP PZPR w Wałczu oraz eki­
py łączności miasta ze wsią. 
Spółdzielcy wprowadzają do 
swojej gospodarki nowe meto­
dy uprawy ziemi, hodowli ro­
ślin i wychowu inwentarza. 
Każdy pracuje uczciwie i su­
miennie. Spółdzielcy chca zdo­
być jedno z przodujących 
miejsc w powiecie.

EDWARD JAWORSKI 
korespondent chłopski

ści przyniosło listonoszom wiej 
skim. Uzyskali oni niezbędne 
fachowo wiadomości związane 
z ich codzienną proca. Prze- 
sz,kolęn1c listonoszów wiejskich 
pozwoliło również na awanso­
wanie zdolnych pracowników 
na wyższe, kierownic?* stano­
wiska w urzędach pocztowych. 
Wkrótce po V Plenum KC 
PZPR podstawowa organiza­
cja partyjna przystąpiła do wy 
suwania nowych kadr na kie­
rownicze stanowiska. I tak to­
warzysze - listonosze wiejscy 
NOWAUZYŃSKI i NOWA­
KOWSKI objęli stanowiska 
kierowników agencji poczto­
wych, Oajdzlel i Białek stano­
wiska kierowników urzędów 
pocztowych w obwodzie a T. 
Łiberackl objal stanowisko a- 
systenta na poczcie w Zlocleli- 
cu.

Organizacja partyjna nie tyl 
kc zajmuje się zagadnieniem 
kadr j szkoleniem, czuwa ona 
również nad wszystkimi innymi 
odcinkami pracy. Ostatnio dzlę 
k| jej aktywności przystąpiono 
do remontu mieszkań dla pra­
cowników pocztowych w Zlo- 
cłeńeu oraz przyśpieszono re­
mont budynków pocztowych 
w Drawsku 1 Wierzchowle.

Józef Nowacki 
korespondent z Drawska

Kino „POLONIA" ul. Grunwaldzka 
Nr. 8,9 „Żelazny dziadek" prod. 
ozesaie).
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Monopoliści 
bez pokrycia

W pogodne niedziele, na na­
brzeżu pasażerskim dzieją 

się rzeczy mniej wiącej taicie: 
Z wozów tramwajowych Wy­

siadają wycieczkowo ubrani pa 
sażerowie. Szybko kierują się 
ku dworcowi Żeglugi Przy­
brzeżnej. Bięgną do kasy. Tu 
czytają: „Dziś wyaieczek na 
jezioro Dąbskie nie będzie". 
„Dziś do godz. 16-tej nie będzie 
wycieczek po porcie", Zawiedze 
ni, kręcą się bezradnie po na­
brzeżu; dopytują w „ruchu". 
W tramwaju przecież jeszcze 
raz czytali: „Zwiedzanie por­
tu... Wycieczki na plażę w Dą 
biu". W końcu dźwigają swoje 
torby do ff-tki, jadą do S-ki, 
S-ką do Basenu Kaszubskiego, 
stąd — natłoczonym autobw 
busem na plażę do Dąbia. Róż 
nica między wycieczką stat­
kiem, a trzema liniami tramwa 
jowymi i jednym autobusem 
skraca im nie tylko wolny 
dzień; odbiera część spodzie 
nego wypoczynku na wodach 
portu.

Niedziele są dniami najpeł­
niejszego wykorzystania stat­
ków Żeglugi i najpełniejszego 
wykonania planu. Wszystkie 
swoje jednostki podstawia 
wówczas Żegluga dla wycieczek 
do Międzyzdrojów i Świnouj­
ścia, złożonych z pracowników 
szczecińskich zakładów. W nie 
dzielę — dzięki wyjazdom lu­
dzi pracy w ramach akcji so­
cjalnej nad morze Odra przy 
nabrzeżu pasażerskim jest jak 
wymieciona ze statków.
Ale w te same niedziele tysią 

ce szczeciniaków, dziesiątki lu­
dzi z okolic Szczecina, oraz wy 
cieczki z pobliskich miast, tak 
że mają jedyną okazję zwie­
dzić port, przejechać się na pla 
żę w Dąbiu. Tych bowiem, któ­
rzy wyjeżdżają statkami nad 
morze jest nie więcej niż ty­
siąc.

W lipcu br., w tym samym 
czasie, kiedy plan Żeglugi Przy 
brzeżnej — wedle słów ludzi z 
Eksploatacji — został uratowa 
ny przez 6 tysięcy dzieci, roz­
mieszczonych na koloniach nad 
morzem — w Szczecinie setki 
ludzi odchodziły z żalem od 
tablic, oznajmiających zawie­
szenie kursów po porcie i na 
jezioro Dąbskie.

Nawet w dni powszednie, 
Żegluga Przybrzeżna nie zaw­
sze posiada taborowe pokrycie 
dla wycieczek po porcie.

Jak to pogodzić? Plan wyko­
nywany z trudem, a równocześ 
nie gromady ludzi trzymają­
cych w ręku pieniądze na bile 
ty na statek — przed zamienię 
tymi na głucho kasami...

Jak praktyka bieżącego łata 
wykazała, ze sprzeczności tej 
Żegluga nie znajduje wyjścia 
w ramach swego taboru i swo 
jej obecnej przepustowości cza 
sowo • taborowej.

X obrad plenum WbKF u/ Szciecinie

1.000 LZS-ów, kil i klubów sportowych
powstanie w Planie 6-letnim

W skrócie

Czy zgłosiłeś się już do raidu »Głosu Szczecińskiego«?

Zanieście go do chaty — polecił Matwiej i odzyskując 
pewność siebie, którą utracił w czasie długiego oczekńwania, 
zawołał:

— Gońcyl Dajcie na wszystkich liniach sygnał do ataku!
Ani Anton, ani Starostienko nie spodziewali się, że do* 

wódca, jeszcze przed chwilą przygnębiony, zatroskany i zmie­
szany, dokona takiego nagłego zwrotu.

Jeźdźcy pogalopowali na wszystkie strony, jak szaleni. 
Spasionym, odrętwiałym od długiego stania koniom głośno 
brzękały śledziony. Las ożył, napełnił się gwarem, gwizda­
niem i trzaskiem.

Przyćmiewało się światło księżyca, gasła niebieskość śnie­
gu ciemniało niebo, gwiazdy mrugały teraz spoza miękkiej 
jak aksamit zasłony. Mrok gęstniał, by za godzinę zniknąć 
bez śladu pod naporem świtu

8.

Drużyny natarcia były w połowie polany, gdy spoza wę­
głów budynków sypnęły karabiny maszynowe.

Zaskoczenie, na które poważnie liczył sztab armii, stra­
cone było w połowie na skutek wystrzałów Nikity Michiejewa,

Szkolenie kadr 
najważniejszym zadaniem 
na odcinku kultury fizycznej

Po wysłuchaniu podsumo­
wania przez delegata CRZZ i 
GKFF tow. DOŁOWEGO ple­
num powzięło uchwałę, w któ 
rej postanawia:

1 Zmienić dotychczasowy 
styl pracy, wprowadza­

jąc w pełni społeczne kierow­
nictwo, planowanie i kontro­
lę spraw wychowania fizycz­
nego i sportu przez Komitety 
Kultury Fizycznej.

2 Uznać szkolenie kadr wy­
chowania fizycznego 1 

sportu za najważniejsze ! naj­
pilniejsze zadanie i na jego 
wykonanie nastawić działal­
ność Komitetów Kultury Fi­
zycznej.

Wilczewski zwycięża 
w pierwszym etapie wyścigu 

„Szlakiem Pokoju"
Pierwszy etap kolarskiego 

wyścigu „Szlakiem Pokoju” na 
trasie Jelenia Góra — Wał­
brzych, długości 103 km. wy­
grał niespodziewanie harcerz z 
Chorzowa Wilczewski. Wilczew 
ski do 12 km przed metą je­
chał razem z Kłąbińskim 
(Gwardia) i Malinowskim 
(Włókniarz). Na ostatnich ki­
lometrach młody kolarz wzmóc 
nił tempo, oderwał sie od gru­
py i puścił się w pogoń za pro 
wadzącym wyścig Pietruszew­
skim. Pietruszewski, wyczerpa

ny samotną ucieczką, nie pró­
buje nawet nawiązać walki i 
łatwo pozwala się minąć.

WYNIKI: DRUŻYNOWO — 
kategoria A: 1) Włókniarz, 2) 
Gwardia, 3) Kolejarz; katego­
ria B: 1) Gwardia II, 2) Og­
niwo II, 3) Włókniarz II.

INDYWIDUALNIE — kate­
goria A: 1) Pietraszewski 
2:54,45. 2) Łazarczyk, 3) Kłą- 
biński; kategoria B: 1) Wil­
czewski 2:54,05, 2) Targoński, 
3) Zarzycki.

3 Zająć się uświadamianiem 
politycznym wszystkich 

osób, związanych z kierowni­
ctwem sprawami kultury fi­
zycznej i przez nie oddziaływać 
na szerokie rzesze garnących 
się do aportu robotników i 
chłopów.

4 Rozszerzyć i systematycz­
nie stosować socjalistycz­

ne wychowanie mas przez nas 
rady wytwórcze na wszyst­
kich szczeblach, oddolne pla­
nowanie, zobowiązania i współ 
zawodnictwo w wykonaniu 
planu.

5 Uspołecznić pracę Komi­
tetów Kultury Fizycznej 

przez bliższe powiązanie Ich 
dałałainości z organizacją par­
tyjną, Związkiem Młodzieży 
Polskiej, Związkami Zawodo­
wymi, Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej, szkolnictwem, 
Ligą Kobiet.
6 Uzupełnić kadry kultury 

fizycznej młodzieżą ro­
botniczą 1 chłopską, prowa­
dząc systematycznie szkolenie 
zawodowe.

7 Wzmóc kontrolę pracy 
Komitetów Kultury Fi­

zycznej, pracowników etato­
wych j działaczy społecznych. 
3Prowadu'ć szeroką popu­

laryzację osiągnięć i do | 
świadczeń przodującego spor-’ 
tu radzieckiego.

9 Bardziej niż dotychczas 
dbać o rozwój wychowa­

nia fizycznego wśród kobiet. 
Zobowiązać Zrzeszenia Spor­
towe i Ludowe Zespoły Spor­
towe do zwiększenia procentu 
kobiet w ' Ich szeregach.

Żołnierze Burowa, którzy i tak mieli się na baczności, w 
mgnieniu oka zaroili się na liniach obrony. W tej sytuacji 
partyzanci musieli wykazać jeszcze więcej śmiałości i odwagi.

Matwiej pojął to od pierwszej chwili walki. Na swym hys 
trym siwym koniku wypadł z lasu, uniósł się w strzemionach 
i zawołał:

— Chopaki! Nie strachać się!... Przedzierajcie się na 
podwórza!

Pierwsze tyraliery partyzantów były już daleko i nie sły­
szały okrzyków dowódcy, ci jednak, którzy znaleźli się obok 
niego, pobiegli naprzód jeszcze szybciej,

Żyrowo leżało przed nimi, otulone przez lepki półmrok 
przedranny Światełka, które migotały w oknach, zgasły, za­
ledwie rozległy się pierwsze wystrzały.

Cekaemy białych zachłystywały się terkotem, to biły ko­
lejno, to znów wszystkie naraz. Dopóki sytuacja była dla 
białych niejasna, troszczyli się oni tylko o to, by zamknąć 
wyloty bocznych uliczek, dające dostęp do wsi.

W ślad za drużynami natarcia Matwiej skierował trzy 
plutony strzelców, uzbrojonych w najrozmaitszą broń: od ka­
rabinów poczynając, a na śrutówkach i fuzjach kapslowych 
kończąc.

— Umacniajcie się w szopach i łaźniach, chłopcy — po 
ledł im Matwiej.

Ale strzelcy nie dotarli do celu. Biali ich spostrzegli ( ce­
kaemy zaterkotały długimi seriami, szeroko po całym froncie 
rozsypując potok pocisków. Strzelcy padli na ziemię, kryjąc 
głowy w zaspach śnieżnych.

Matwiej skoczył na lewe skrzydło, gdzie o tej porze powi­
nien już był nadejść oddział Archipa Chrnmkowa. W brzeź­
niaku, tuż przy ogrodzeniu wiejskiego pastwiska, natknął sie

na partyzantów, którzy najspokojniej w święcie siedzieli so­
bie grupkami po kilku, jak na popasie.

— Po kiego licha stoicie w miejscu?! Macie zająć pierw, 
szą ulicę z brzegu! — krzyknął Matwiej na widok Archipa. 
Artiom, k‘5ry stał obok, chcial coś wytłumaczyć ojcu, lecz 
Matwiej nie chciał go słuchać. Zawrócił gwałtownie konia i 
krzyknął ostro:

— Nuże, chłopcy, wstawać!
Jedni poznali dowódcę po głosie, inni zobaczyli jego 

twarz Półmrok przedświtu zszedł już niemal zupełnie. Par­
tyzanci zerwali się z ziemi.

— Chłopcy! Żywo! ławą za mną! — Matwiej krzyknął to 
głośno, z zapałem. Partyzanci chwycili za broń.

Matwiej pojechał do następnego stan >wi»ka partyzantów 
i zatrzymał się. Znów rozległo się jego pełne zapału i unie­
sienia wołanieMimo straszliwego zmęczenia porywało ono 
ludzi.

W ciągu tych chwil nie było strachu w Matwieju. Było 
tylko drżenie wewnętrzne. Pasj.i walki ogarnęła każdą zy.kę 
jego ciała, każdą cząstkę duszy, toteż wibrowały, rzek łby ś, 
wydając zew, który prowadzi) naprzód jego samego i pocią­
gał innych.

Koń jakby odczuwał nastrój jeźdźca. Tańczył, kołował, 
niecierpliwie szarpał cugle.

Las ciągnął się niemal do samych ogrodów warzywnych 
Żyrowa.

Matwiej wyprowadził partyzantów z brzeźniaka i puścił 
cugle. Koń lekko, swobodnie pomknął po równej polanie, po­
zostawiając partyzantów w tyle. Nagle nogi się pod nim 
podcięły i upadł z rozpędu, przygniatając Matwieja.

(o. <L oj.

Pisaliśmy już raz • gospo­
darczo - tyrystyeznej szkodli­
wości monopolu pasażerskiego 
Szczecińskiej Żeglugi Przy­
brzeżnej przy jej obecnej sytu­
acji ta.borowej (brak małych, 
tanich jednostek dla przewozu' 
wycieczek po porcie i częste 
awaryjne wychodzenie z obie­
gu jednostek większych, zastę­
powanych z kolei przez inne 
co powoduje wypadanie kur­
sów). Pisaliśmy, że Żegluga 
Odrzańska chce i może prze-, 
wozić wycieczki swymi holow' 
nikami, statkami i motorowy-' 
mi barkami po porcie i na Je- i 
zioro Dąbskie * to o 50 proc, 
taniej niż Żegluga Przybrzeż­
na. Przez pewien okres ubieg- ’ 
lego roku Żegluga Odrzańska ] 
wykonywała już te przewozy—? 
póki Żegluga Przybrzeżna, o- > 
pierająo się literze ustawy, te 
go jej nie zabroniła. Tymcza-1 
sem Żegluga Przybrzeżna, pil- 4 
nując swego monopolu, nie zdo, 
lala jednak równocześnie „mo-\ 
nopolistycznie" opanować w 
bieżącym sezonie na- ‘
pływu pasażerskiego na 
nabrzeżach i poza statikami, po 
za planem, zostawiła tysiące 
ludzi. •

Żegluga — i Przybrzeżna i! 
Odrzańska — to przedsiębior­
stwa państwowe. Czy więc nie 
życiowy, nie uwględniający sy 
tuacji taborowej Żeglugi Przy­
brzeżnej, monopol na przewozy 
pasażerskie, który z jednej stro _ 
ny pozbawił resort żeglugi pie 
niężnyeh wpływów, z drugiej 
wielu ludzi okazji zwiedzenia 
i wypocznku na wodach portu ’ 
i Jeziora Dąbskiego, nie jest 
błędem? s

Czy nie czas także z kolei 
już teraz zająć się remontem 
nowych jednostek na przyszły. 
sezon dla tych zawiedzionych ( 
na nabrzeżach pasażerów? [ 
Przecież Plan Sześcioletni, plan ; 
rozwoju i we flocie, da je na to. 
środki, a wyłożenie tych sum! 
— na budowę i remonty — na 
pewno opłaci się.

Do Szczecina powrócili z 
Wrocławia lekkoatleci Koleją-’ 
rza, którzy brali udział w mi 
strzostwach Polski tego Zrze-i 
szenia. W ogólnej punktacji 
zajęli oni 5 miejsce. Indywi­
dualnie Kowalczyk aajął dwa 
drugie miejsca: w pchnięciu! 
kulą i rzucie dyskiem. Sknpny 
był trzeci w skoku wzwyż —J 
175 cm. Poza konkursem 
Skupny przeszedł wysokość 
180 cm.

Wczoraj odbyło się w Szczecin 
te plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiego Komitetu Kultury Fizycznej 
W plenum udział wzięli przedstawi 
ciele WKKF, Związków I Zrzeszeń 
Sportowych oraz przewodniczący 

Powiatowych Komitetów Kultury 
Fizycznej. Przybył też delegat 
CRZZ tow. Dołowy.
Referat, analizujący pracę WKKF 

w ciągu pięciu miesięcy, które upły 
nęły od jego powstania, wygłosił 
przewodniczący tow. KROPICKI. 
Po omówieniu sytuacji mlędzynaro 
dowej, w którym agresywnym pla­
nom Imperialistów amerykańskich 
mówca przeciwstawił walkę o po­
kój oraz pokojowe budownictwo 1 
rozwój Związku Radzieckiego 1 kra 
jów demokracji ludowej, tow. KRO 
PICKI scharakteryzował obszernie 
planowanie w zakresie kultury fi­
zycznej na terenie województwa 
szczecińskiego i koszalińskiego.

W r. 1955 będziemy mieli w na­
szych województwach ponad 1000 
Lud. Zespołów Sportowych, Kół 
Sportowych 1 Klubów. Ilość Ich 
członków przekroczy 80 tysięcy w 
Imprezach 1 akcjach masowych weź 
mle udział ponad 300 tys. uczestnt 
ków, z czego jedna dziesiąta uzys­
ka, według przewidywań, odznakę 
SPO. Szkolenie w r. 1955 obejmie 
2000 osób, w tym 880 kobiet.

Z kolei mówca przystąpił do kry 
tycznej oceny działalności sportu 
szczecińskiego. Do jego osiągnięć 
należy niewątpliwie start 38.161 o- 
sób w Biegach Narodowych, co da­
ło naszemu województwu drugie 
miejsce w kraju. W ubiegłym roku 
v Marszach Jesiennych udział wzlę 
ło ponad 67 tysięcy uczestników, 
'przez co znaleźliśmy się na pierw­
szej pozycji w Polsce. — 

| Właściwe ustawienie kultury fi­
zycznej. oparte na uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR, już teraz 
daje wiele cennych wyników, które 
potwierdzają słuszność linii rozwo­
jowej ludowej kultury fizycznej 
1 zdobywają dla niej powszechne 
uznanie. Dotychczasowe rezultaty 
pracy pozwalają na wyróżnienie 
najlepszych kół i Ludowych Zespo 
łów Sportowych. Należą do nich 
LZS Przyblernówko, pow. Gryfice, 
LZS Golczewo pow. Kamień, LZS 
Udorple pow. Bytów oraz Kola Spor 
towe ZS Związkowiec w Pyrzycach, 
ZS unia w Słupsku, ZS Ogniwo 
w Szczecinie przy ZOM 1 MRN.

Oprócz tych osiągnięć musfmy 
jednak zanotować w naszej pracy 
również szereg błędów — stwierdził 
przewodniczący WKKF. — Udział

czynnika społecznego w kierowaniu 
życiem kultury fizycznej jest wciąż 
minimalny 1 nie zdradza tendencji 
wzrostu. Współpraca z ZMP 1 Po 
wlatowyml Radami Związków Za­
wodowych nie stoi jeszcze na właś 
ctwym poziomie. Łączność WKkF 
z terenem jest wciąż jeszcze nledo 
stateczna. Akcja planowania kultu 
ry fizycznej na rok 1951, jakkol­
wiek znacznie uproszczona w po­
równaniu z zeszłoroczną, nie jest 
dostatecznie jasno sformułowana.

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Szczecin, które uprzednio podeszło 
do sprawy planowania na okres 
6-letnl mechanicznie, obliczając fik 
cyjnle wszystkie pozycje według 
przyjętego, również fikcyjnego, pro 
centu, obecnie nie było w stanie 
opracować planu, gdyż zaniedbało 
zebranie konkretnych materiałów 
za pierwsze półrocze.

O słabej lub żadnej selekcji kia 
sowej oraz o braku pracy wycho­
wawczej w klubach świadczy grad 
kar, spadających na dziesiątki za­
wodników 1 drużyn.

Mimo wielu błędów w zakresie 
sportu masowego, wyczynowego, po 
lltykl kadr 1 szkolenia — jesteśmy 
pewni, że kultura fizyczna w Pol 
sce Ludowej godnie spełni swoje 
zadanie w realizacji planu. Jesteś­
my pewni dlatego, że rośnie maso 
wość kultury fizycznej, że mamy 
opiekę Partu 1 Państwa, że mamy 
przykład I pomoc Związku Raazlec 
kiego, że mamy szerokie rzesze go 
towej do poświęceń młodzieży, że 
mamy słuszną Ideologię kultury fi 
zycznej.

Dlatego muslmy włączyć się do 
wykonania Planu 6-letnlego, do bu 
dowy podstaw socjalistycznego u- 
stroju Polski.

Po referacie przewodniczącego 
Woj. Komitetu Kultury Fizycznej 
odbyło się wręczenie listów uzna­
nia oraz premii pieniężnych zasłu 
żonym sportowcom I działaczom 
sportowym woj. szczecińskiego 1 
koszalińskiego, w (mieniu odznaczo 
nych zabrał glos mistrz 1 rokordzl 
sta Polski OSIŃSKI, przyrzekająo

pracować nad dalszą poprawą 
swoich wyników.

— Dziesięć tysięcy zł. z mojej na 
grody ofiaruję na pomoc dla wal­
czącej Korei—oświadczył OSIŃSKI, 
gorąco oklaskiwany przez zebra­
nych.

W dyskusji, Jaka wywiązała się 
nad refratem przew KROPICKIE- 
GO wzięło udział 13 mówców Spra 
wozdanle z przebiegu dyskusji po­
damy w numerach następnych.


